
Wielkanoc na boiskach piłkarskich Polski
Polonia W.-ATK Praga 3:2 (1:0) 
Legia Warszawa - ATK Praga 0:0 
Wisła Kraków - Bohemians Praga 1:1(11) 
M Chorzów - Bohemians Praga 1:3 (1:1) 
ZZK Poznali - S. Słowna Zilina 3:5 (3:2) 
Warta Poznań - S. Slovena Zilina 2:7 (1:4) ROK III NR 31(165) WTOREK 19 KWIETNIA 1949 CENA15ZŁ

Orawia remisuje w Rzeszowie 
Polonia W. wygrała we Wrocławiu 
Niespodziewana porażka Polonii bylornskiej 
Ostrowa przegrywa w Wałbrzychu 
Siada i Sparia przegrywają w Budapeszcie 
Bratysława zwycięża we Wiedniu

3 zM/ycięs/crcr, 2 remisy, f pofcrzlra
drużyn czechosłowackich w Polsce

•7
Święta Wielkanocne były dla i wykorzystali na rozegranie przy- 

naszych piłkarzy z ekstraklasy | jacielskich spotkań z zespołami 
dniem odpoczynku od spotkań o czechosłowackimi. W Polsce go- 
punkty. Jedynie zespoły klas niż--ściły 3 zespoły CSR, mianowicie: 
szych w poszczególnych okręgach reprezentacyjny wojskowy zespół 
walczyły o punkty. I Czechosłowacji ATK, renomowa-

Dni. wolne od rozgrywek mi- ny zespół Bohemians z Pragi oraz 
gtrzowskich ekstraklasowcy nasi1 czołowy zespół Słowacki Sokol

Mement z meczu Czechosłowacja -• Węgry. zakończonego zwycięstwem drużyny czechosłowackiej 5:2. 
Od lewej Btcan (CSR) w walce o piłkę z Węgrem Bocrszcy, dalej Węgier Rtidas » Czechosłowak Preiss — 

zdobywca jednej bramka,

Slovena z Żiliny. ATK rozegrał 
dwa mecze w Warszawie z Po
lonią i Legią, Bohemians walczył 
w Chorzowie z Ruchem i w Kra
kowie z leaderem lagi Gwardią- 
Wisłą, a zespół słowacki w Po
znaniu z drużyną kolejarzy ZZK 
i Wartą.

Zapowiedziany przyjazd innych 
drużyn zagranicznych, a miano
wicie dwóch zespołów węgier
skich: Kispest i Szentloerinc nie 
doszedł do skutku.

Niektóre drużyny ligowe z bra
ku przeciwników zagranicznych 
ograniczyły się do rozegrania me 
czów propagandowych na pro
wincja. Cracovia rozegrała dwa 
mecze w Rzeszowie, Lechia z 
Gdańska na Dolnym Śląsku. Inne 
drużyny, jak AKS, czy Polonia 
z Bytomia, rozegrały spotkania z 
lokalnymi przeciwnikami.

Wyniki świątecznych spotkań 
piłkarskich podajemy na stro
nie 2.

Porażki Slavii i Sparty
BUDAPESZT, (tel) Czołowe dru 

żyny ligi czechosłowackiej Slavia 
i Sparta gościły w Budapeszcie, 
gdzie rozegrały spotkania z czo
łowymi zespołami Węgier — Fe- 
rencvarosem i MTK. W spotka
niach tych zespoły czechosłowac
kie doznały przykrych porażek.

Pierwszego dnia Ferencvaros 
pokonał Slavię 8:3 (5:2), a MTK 
wygrał ze Spartą 2:1 (1:1).

W drugim dniu świąt Ferencva 
ros pokonał Spartę 4:0 (3:0) nato
miast MTK rozgromił Slarlę 7:0 
(5:0).

WIEDEŃ, (tel.) Ligowy zespól 
Bratysławy rozegrał w drugi 
dzień Świąt w Wiedniu mecz z 
zespołem Vienny, wygrywając 3:1 
(1:0).

W poprzednim dniu Bratysła
wa uzyskała w Belgii z Racing 
Club Malines wynik remisowy 
1:1 (1:0).

Reprezentacyjny wojskowy zespól piłkarski Czechosłowacji ATK z Pragi, 
który rozegrał w czasie Świąt dwa spotkania w Warszawie.

Reprezentacja Krakowa, która rozgromiła Śląsk 5:0. Od lewej: Kohut, 
Mamon, Gracz, Mazur, Parpan, Nowak. Klęczą: Kuczyński, Jabłoński I. 

Jurowi.cz, Gędłek i Barwiński.

Boczar (Gwardia Wisła) wygrywa bieg
»Dziennika Fo!skiego« w Krakowie

Kraków, (tel.) Odbyty w drugi 
dzień Świąt Wielkanocnych bieg 
na przełaj o memoriał im. J. Ku 
socińskiego i puchar „Dziennika 
Polskiego" w Krakowie był 
czwartym z kolei biegiem i zgro
madził na starcie na 122 zgłoszo
nych, 57 zawodników, wśród któ 
rych znajdował się zeszłoroczny 
zwycięzca Boniecki Stanisław 
SKS Zryw Gdańsk.

Trasa tegorocznego biegu pro
wadziła od wejścia na miejski 
stadion sportowy, Błoniami pod 
boisko Cracoyii, Aleją Focha na 
most na Rudawie obole boiska 
Klubu Milicyjnego, na ukos przez

Błonia do startu, gdzie mieścił 
się półmetek. Następnie przeci
nała Błonia, wiodąc ulicą Pia
stowską, prawym brzegiem Ru
dawy przez drugi most na lewy 
brzeg Rudawy, ulicą Piastowską, 
ulicą 3 Maja z powrotem na me
tę na stadionie miejskim.

Tuż po starcie na czoło wysu
wają się zawodnicy Gwardii- 
Wisły oraz Cracoyii, do których 
dołącza się zeszłoroczny zwycięz
ca Boniecki. Tempo wzmaga się, 
skutkiem czego do półmetka Bo
niecki odpada z czołówki, którą 
stanowią Biernat i Boczar. Do
piero na półmetku po gwałtów-

nym zrywie Boniecki stąje się 
groźny, dochodząc czołówki jed
nak zawodnicy Gwardii-Wisły 
odpierają atak Bonieckiego, i nie- 
zagrożeni wpadają na metę.

Wyniki: 1. Boczar (Gwardia- 
Wisła) 14,36,6; 2. Biernat (Gwar
dia-Wisła) 14,41,0; 3. Więcek Ant. 
(Gwardia-Wisła) 14,43,0; 4. Bo
niecki (Zryw Gdańsk) 14,46,6; 5. 
Więcek Stan. (Gwardia-Wisła), 6. 
Bogucki (LZS Puszcza Niepoło
mice), 7. Garncarz (ZZK Metal 
Tarnów), 8. Waluś (Metalowiec 
Rzeszów), 9. Widerski (Gwardia- 
Wisła), 10. Czerwynak (Kolejarz 
Przemyśl).

Funkcje komisji sędziowskiej 
pełnili członkowie Krakowskiego 
Okr. Zw. Lekkoatletycznego Drę-

d‘Oriola 
mistrzem świata 

we florecie

Kapitanowie reprezentacji Węgier
lewej Susza Węgry), sędzia meczu r.. _______

Czechosłowak Vlcek i Kocourek.

KAIR. Mistrzostwo świata we 
florecie zdobył ponownie D'Orio- 
la (Francja), zwyciężając w fi
nale K Nostini (Wiochy) 5:2, 4:5. 
5:2. W półfinale d‘Oriola pokonał 
G. Nostini (Włochy) 3:5, 5:1, 5:2, 
a R. Nostini wygrał z Mangia- 
rotti (Włochy) 5:4, 4:5, 5:1.

KAIR. Zakończyła się tu pierwsza 
konkurencja szermierczych mistrzostw 
świata — floret drużynowy, w któ
rym pierwsze miejsce zdobyły Wło
chy. Włochy pokonały w decydują- 

spotkaniu Francje ’ ' (62S7 tra-Ćzechasłowacji losują bo-.sko. Od ne™| ’ V ' m77zó’“o'Trze. ie'" miejśce
mjr Sznajder, sędzia Itntowk i Eslpi odniósł zwycięstwo nad Belgią

w stosunku 9-7,

giewicz, Chyrowski, Buchała, dr 
Moroz, mgr Dudek, mgr Boczar, 
Stuczyński, Kornecki i Babrajo- 
wa, Komisja lekarska w skła
dzie: dr Zaleski, dr Opoczyński.

Po biegu odbyło się uroczyste 
zakończenie. Po przemówieniu dr 
Kosińskiego i dr Moroza, dyr. 
Spółdzielni Wyd. „Czytelnik" Ko- 
zień wręczył zawodnikom nagro
dy. Zawodom przyglądało się o- 
koło 5000 widzów, zebranych 
wzdłuż trasy i na stadionie.

Reprezentacja Śląska przed meczem z Krakowem. Stoją od lewej: 
Cholewa. Wieczorek, Cieślik, Janduda, Durniok, Janik, Cebula, Muskała. 

Klęczą: Barański. Wilczek i Suszczyk.

Fragment z meczu 'Irugich garniturów Śląska i Krakowa w Katowi
cach, zakończonego wunikiem remisowym 0:0. Flanek odpiera atak 

śląska na b^ąjnkę Krakowa, Fot, cz. Datka

SLALOM 
w KARPACZU
KARPACZ, (tel.) Piękna pogo

da słoneczna zgromadziła tłumy 
widzów na trasie slalomu o pu
char Dyrekcji Uzdrowisk Dolno
śląskich, jaki odbył się w Karpa
czu w pierwszy dzień Świąt Wiel 
kanocy. Slalom odbył się w 
trzech konkurencjach, przy dosko 
nałych warunkach śnieżnych.

W grupie seniorów na 18 star
tujących, slalom ukończyło 14. 
Trasa dla seniorów wynosiła 800 
metrów przy 200 m różnicy wznie 
sień. Zwyciężył Naorniakowski 
(AZS Wrocław) w czasie 2,Q4 min. 
2) Lechowicz (Chemik Szkl. Porę
ba) 2,16; 3) Broda (Związk. Jele
nia Góra) 2,25.

Slalom pań odbył się na tra
sie długości 600 m. Pierwsze 
miejsce zdobyła Naorniakowska 
(AZS Wrocław) 2,03,5 min.; 2) 
Klyszczyńska (AZS Wrocław) 
2,08,5; 3) Butówna . (AZS Wro
cław) 3,05,5k

Jurowi.cz


WIELKANOC NA BOISKACH PIŁKARSKICH POLSKI 
S. Slorena Żiliiia
gromi Wartę i ZZK

Bohemians wygrywa w Chorzowie 
i remisuje w Krwkou/ie

POZNAN (tel.) Zwycięstwo Żiliny 
nad ZZK w stosunku 5:3 (2:3) było 
zasłużone, jednak kolejarze przy 
odrobinie szczęścia mogli uzyskać 
wynik remisowy. Sokół Sloyena 
Żilina. znajduje się w chwili obec
nej na czwartym miejscu w roz
grywkach I Ligi czeskiej.

Goście w spotkaniu z Kolejarza
mi wykazali dobre opanowanie tech 
niczne, szybkie i dokładne zagrania 
całego zespołu. Atak^bawił się prze 
sądnie w kombinacje, a uzyskane 
bramki poza pierwszą, były mało 
efektowne. W ataku Żiliny dobrym 
był center ataku Szubert, następnie 
strzelec 2 bramek Kocik oraz nie
bezpieczny i zwrotny skrzydłowy, 
reprezentant drużyny państwowej 
Zaćhar. Wyróżnić należy Szabo, 
który zasilał atak dokładnymi pił
kami, a z obrońców lepszy był Ster 
bak. Bramkarz Lesicky kilka razy 
bronił skutecznie, ma jednak na 
sumieniu jedną bramkę.

W zespole gospodarzy w napadzie 
Czapczyk wespół z Aniołą zagrywa 
li nieźle, - wytwarzając niebezpiecz
ne sytuacje pod bramką gości. Bia
łas grał ostrożnie, toteż wypadł słn 
bo, tak jak reszta z kwintetu gospo 
darzy. Pomoc miała w Słomie naj
silniejszy swój punkt. W obronie 
Sobkowtak lepszy od partnera. 
Bramkarz Ławniczak grający do 
stanu 2:2 zamieniony został zupeł
nie słusznie na Gołębiowskiego, co 
znakomicie wzmocniło trio obron
ne gospodarzy.

Bramki padły w nast. minutach: 
gry: strzał Czapozyka trafia w 15 
min. w słupek, piłka wędruje do 
bramkarza, który fatalnie wypu
szcza ją z rąk. Drugą bramkę uzy
skują kolejarze z karnego strzelo
nego przez Słomę w 18 min. W 26 
min. Czesi zdobywają pierwszą 
bramkę ze strzału Szuberta z pięk
nego voleya. W minutę później, Za 
char wyrównuje. Bramkarz Ław; 
niczak fetalnie pt------- ‘

sce zajmuje Gołębiowski. W 34 mi
nucie Kolejarze jeszcze raz uzy
skują prowadzenie z rzutu karnego 
egzekwowanego przez Aniołę.

Po zmianie, Gzesi wyrównują w 
17 min. z wolnego strzelonego z od
ległości około 30 m przez Kocika. 
Dalszą bramkę uzyskują goście w 
27 min. z rzutu karnego, którego 
strzelcem był Kocik. Piątą i ostat
nią bramkę dla Żiliny zdobywa w 
35-ej minucie Zachar. Sędziował 
Losiak z Kościana.

POZNAN (tel). — W poniedziałek 
wielkanocny drużyna Żiliny roze
grała spotkanie z Warta wygrywa
jąc mecz 7:2 (4:1). Goście pokazali 
grę na dobrym poziomie technicz
nym i dali lekcję piłkanstwa gospo
darzom. Czesi przewyższali war_ 
ciarży lepszym startem do piłki i 
doskonałą grą głowa. Warta zawio 
dła we wszystkich liniach, pokazu
jąc grę wybitnie ..świateczną“. Naj 
słabszymi okazali sie bramkarze 
Warty — Krystkowiak i Szulc, któ
rzy mają na sumieniu conajmniej 4 
bramki. Również dobra zwykle de
fensywa Warty zawiodła. Wyróżnić 
można jedynie na pomocy Skrzyp- 
nieka. Po przerwie atak grał nadal 
bardzo anemicznie i chaotycznie, 
nie wykorzystując wielu dogodnych 
sytuacji. Sędzia Walter z Poznania, 
Widzów około 10.000.

szą bramkę. Czesi odpowiadają 
dwoma goalami w 31 i 36 minucie 
ze strzałów Stelmaszka i Gencnera 
i ustalają wynik do przerwy 4:1.

Po zmianie pól Warta zaczęła 
grać lepiej lecz tylko w polu, pod 
bramką bowiem atak był bardzo 
nieporadny. W 58 minucie Opita z 
paru metrów nie wyzyskał murowa 
nej sytuacji. W 68 minucie goście 
©dobyła piątą bramkę ze strzału wol 
nego przez Holisza z 20 metrów. 
Warta odpowiada kontratakiem, 
który przyniósł jej drugą i jak się 
okazało ostatnią bramkę przez: Gron 
skiego. W 77 minucie Stelmoseek z 
przeboju uzyskał szósta bramkę, a 
wynik dnia 7:2 ustalił w 83 minu
cie Zacfaar. Jeżeli chodzi o druży
nę czeską, to należy wyróżnić 
niebezpiecznego lewoskrzydłowego 
Stelmaszka. Zacharę, a w pomocy 
Szabo. Bramkarz Lechicky był do
bry. W Warcie trudno kogoś wyróź 
nić. Najlepiej stosunkowo wypadł 
SSkrzypniak.

CHORZÓW. Występ czołowego 
zespołu Pragi w Chorzowie w pier
wszy dzień świąt Wielkiejnocy 
przyniósł mu w spotkaniu z Ru
chem zwycięstwo 3:1 (1:1).

Zanim rozpoczniemy sprawozda
nie z tego meczu, musimy niestety 
zwrócić uwagę na. sędziego, które
go osoba skupiła na sobie największe 
acz niezbyt pochlebne zainteresowa 
nie widowni. Werdykty jakie arbi
ter p. Bałdys wydawał w ciągu ca
łego meczu wywoływały początko
wo gwizdy, a później salwy śmie
chu. Aczkolwiek boczni pomocniczy 
sędziowie liniowi podawali głów
nemu arbitrowi dobre decyzje, ten 
zmieniał je wydając odmienne, z re 
guły fałszywe. Poszkodowane były 
obie drużyny. W przyszłości należy 
zapobiec stanowczo tego rodzaju 
rzeczom przez delegowanie odpo
wiednich sędziów, aby uniknąć 
kompromitacji.

Sam mecz zapowiadał się bardzo 
interesująco. W pierwszej połowie 
obserwowaliśmu pełną ambicji grę 
zawodników Ruchu, którzy mieli 
wyraźną przewagę i powinni byli

prowadzić różnicą dwóch bramek. 
Brak zdecydowanych strzelców w 
ataku śląskim stanął temu jednak 
na przeszkodzie. W drugiej części 
przeważali goście, którzy zapewnili 
sobie zwycięstwo w ostatnim kwa
dransie gry. Zmienne i liczne sytu
acje podbramkowe sprawiły, że 
mecz był interesujący i gdyby nie 
fatalne werdykty sędziowskie po
wodujące stałe targi zawodników i 
zaostrzenie na skutek tego gry, kto 
wie czy poziom nie byłby wyższy.

Ruch do zawodów wystąpił w od 
młodżonym składzie pragnąc wy
próbować swe rezerwy przed spot
kaniami ligowymi. Drużyna grała 
w składzie: Szeja, Gebur, Oślizlok, 
Suszczyk, Hajduk, Bomba, Alszer, 
Cieślik, Cebula, Gromotka, Kubic
ki.

Alszer na prawym skrzydle łącz
nie z Cieślikiem stanowili groźną 
parę, (Cieślik grą swą zrehabilito
wał się w pełni za słaby występ w 
Krakowie) i popisali się pięknymi 
zagraniami, z których jedno skoń
czyło się bramką. Dobrze zagrał w 
obronie Oślizlok. który pięknie in-

Jecfyfie sukcesy Folakóta

Grę z miejsca rozooczęli Cze
si, którzy już w pierwszej minucie 
uzyskali bramkę ze strzału Stelma
szka. W ósmej minucie Krystko- 
wtak zrehabilitował sie za pierwszą 
bramkę, która była do obrony, bro 
niąc pięknię strzału Stelmaszka. W 
17 minucie Stelmaszek no raz drugi 
ulokował piłkę w siatce Warty. Dru 
żyna polska jest strona atakującą, 

je. oiw.u.o.4. uow- miano to dopiero w 28 minucie Gen 
puszcze i jego miej dera uzyskał dla swych barw pierw

Polonia zwycięża
o &.eąio remisuje z ATK

WARSZAWA, (tel.) Składy dru
żyn: ATK Praga — Jonak, Zura- 
nek, Krasnohorsky, Timkanic, 
Trnka, Ipser, Putera, Hemele, 
Mueller, Sabotka, Hajsky Polonia 
— Borucz, Gołaś, Pruski (Łabęda), 
Szczawiński, Brzozowski, Wiśniew
ski, Ochmański, Szularz, Gierwa
towski, Jaźnicki. Sędzia Busklewicz 
z Warszawy.

Mimo braków środków lokomocji 
zgromadziło się na stadionie Woj-

ska Polskiego ponad 15.000 widzów. 
Drużynę gości powitał z ramienia 
Ligi gen. Bordzlłowski. W odpowie 
dzi przemawiał kierownik ATK 
płk. Kowalik. Mecz obserwował spe 
cjalny wysłannik „Obrony Lidu" 
prezes syndykatu dziennikarzy spor 
towych CSR Tlmek.

Pierwsza połowa spotkania przy
niosła przewagę Czechosłowaków, 
którzy bez przerwy oblegali bram
kę Borucza. Bramka, która padła

Dalsze wyniki drużyn ligowych
Cracoyia—Resewia

(1:1)
RZESZÓW, (tel.) W pierwszym 

spotkaniu Cracovla wystąpiła bez 
Różankowskiego II 1 Połońskiego. 
Mecz stał na słabym poziomie. 
Bramkę dla Resovii zdobył Drost 
w 28 minucie. Wyrównanie nastą 
piło w 34 minucie przez Radonia. 
Sędziował Syrek.

W drugim spotkaniu krakowia
cy pokazali piękną grę, która za
kończyła się wynikiem 4:0 (4:0) 
dla Cracovii. Bramki strzelili: Ka 
zimierowicz dwie oraz Bobula i 
Jabłoński I po jednej. Sędziował 
Rauch. Wśród drużyny krakow
skiej wybijał się Parpan.

Polonia Bytom-Kresy 
Chorzów 4:7 (3:3)

BYTOM. Do spotkania, zakończo
nego niespodziewanie wysoką poraź 
ką ligowców. Polonia wystąpiła z 
caterema graczami rezerwowymi, 
co jednak niczym nie usprawiedli
wia aż tak cyfrowo wysokiej poraż
ki z B-łklasowa drużyną Kresów. 
Pierwsza połowa gry zapowiadała 
raczej porażkę Kresów, gdyż Polo
nia uzyskała prowadzenie w pierw
szych minutach w stosunku 3:0. Nie 
zrażeni tym jednak goście przeszli 
do ofensywy uzyskując do zakończę 
nia pierwszej połowy wyrównanie. 
Po przerwie drużyna Kresów za
grała bez wątpienia lepiej od gospo 
darzy, uzyskując dalsze cztery punk 
ty. Bramki dla Kresów zdobyli: Kio 
nela 4, Szyja 2 i Haiisz 1. Dla Po
lonii bramki strzelił Trampisz.

Polonia ze strzału Klerysea. W kil
ka minut później Lechia wyrównu
je ze strzału Grotkowskiego. Wy
nik 1:1 (0:0) mimo wysiłku obu dru 
żyn utrzymał sie do końca. Sędzio
wał ob. Chrostek ze Świdnicy do
brze. Widzów około 3000.

Ostravia przegrywa 
w Wałbrzychu

Wałbrzych. Spotkanie piłkar
skie rozegrane w Wałbrzychu po 
między Górnikiem wałbrzyskim 
a Ostrovią zakończyło się zasłu
żonym zwycięstwem gospodarzy 
w stosunku 5:1 (2:0). Gra toczyła 
się przy stałej przewadze Górni
ka, dla którego bramki zdobyli 
Stryk 3, Sulikowski i Wesoły po 
1. Honorowy punkt dla gości zdo
był Trzebiatowski.

AKS Chorzów - Pagon 
Katowice 4:2 (2:0)

CHORZÓW. — Obydwie druży 
ny wystąpiły w osłabionych skła
dach, przy czym zwycięstwo li-

gowców należy uważać za zasłu
żone. Bramki dla miejscowych 
zdobyli Muskała 3 oraz Barański 
1, dla pokonanych Wesoły i Są
siadek II.

Polon u Warszawa- 
Ogniwo Wriclaw 

511 (211)
WROCŁAW. (Ost.) Polonia: Bo

rucz, Wołosz, Pruski, Wiśniewski, 
Brzozowski. Stawiński, Łabenda, 
Szczepański, Gierwatowski, Szu
larz, Przepiórka (po przerwie Jaź
nicki). — Ogniwo: Poczontek, Min
ta, Mucha, Arbach, Gajewski, Dra- 
gm, Korek. Lasecki, Żabicki, 

órka, Bajer.
Mecz stał na dobrym poziomie 

do przerwy. W drużynie warszaw
skiej doskonale zagnała obrona i 
bramkarz, który obronił kilka bar.

dzo trudnych strzałów. Pierwszą 
bramkę zdobywa Ogniwo w 12 mi
nucie, kiedy z podania skrzydło
wego Górka główą kieruje do stat
ki. Przez następne 15 minut Ogni
wo jest drużyna lepszą i gości pod 
bramką Polonii. W 23 minucie 
Brzozowski strzela pierwszą bram, 
kę dla warszawian. Teraz prze
wagę ma Polonia, zdobywając dru. 
gą bramkę z akcji Szularza. Gra 
przybiera na ostrości, w czym ce
luje Gierwatowski. Silnie sfaulo- 
wany opuszcza boisko Mucha i na

, moment wchodzi Lasecki.
Po przerwie wrocławianie grają 

) słabiej, w rezultacie czego Polonia 
zdobywa trzy bramki, wszystkie 

. przez Gierwatowskiego, co ustaliło 
, wynik na 5:1 (2:1). 20 minut przed 

końcem opuszcza boisko Lasecki, 
, najlepszy gracz na boisku i wro- 
. ołowianie grają w dziesiątkę. Wi- 
i dzów ok. 6.000. Sędziował' Długosz 
. z Wrocławia.

Strzelcy ligowi

Polonia Bytom - 
Piast Gliwice 4:1 (2:0) 

BYTOM. W pierwszy dzień świąt 
Polonia bytomska rozegrała spotka
nie towarzyskie z Piastem Gliwice, 
uzyskując łatwo zwycięstwo w sto
sunku 4:1 (2:0). Piast okazał się dru 
żyną słabo grająca i w zupełności 
zasłużył na porażkę nawet cyfrowo 
wyższą. Bramki dla Polonii strzelili 
Wieczorek 2. Trampisa i Szmidt po 
1.

Polonia Świdnica - 
Lechia Gdańsk 1:1 (0:0)

ŚWIDNICA. Pierwszoligowy ze
spół Lechii z Gdańska gościł w Swi 
dnicy, gdzie rozegrał towarzyskie 
Sotkanie z miejscowa Polonią.

:a mimo silnego wlaitru stała na 
dobrym poziomie i toczyła się w 
przyjaznej atmosfenze. W obu dru
żynach lepiej zagrały tyły. Atak 
Polonii miał więcej sytuacji korzy
stnych, których jednak nie wyko
rzystał. W drugiej połowie goście 
zademonstrowali piękna i skuteczną 
grę, stwarzając szereg niebezpiecz
nych sytuacji pod bramka gospoda, 
rzy. Pierwszą bramkę dnia uzyskała

„Związkowiec” 
przed zakończeniem 

p”ac organizacyjnych
Warszawa. Do 25 kwietnia ma 

być zakończona akcja organizacji 
130 klubów i’ kół sportowych ZS 
„Związkowiec".

W skład Zrzeszenia wchodzi m. 
in. szereg silnych klubów spor
towych. Najsilniejsze sekcje piłki 
nożnej ZS „Związkowiec" znaj
dują się w Poznaniu („Warta") i 
w Krakowie („Garbarnia"). W za
pasach „Związkowiec" posiada 
czołowych zawodników Polski, 
zrzeszonych w „Sile" z Mysłowic, 
„Legii" (Kraków), „Skrze" (War
szawa), „Zrywie" (Bydgoszcz). 
Barw?/ „Związkowca" w hokeju 
na lodzie reprezentować będą m. 
in. „Silą" (Giszowiec) i KTH z 
Krynicy.

Jedna z najsilniejszych sekcji 
narciarskich PTT (Zakopane) zgło 
siła również swój akces do ZS 
„Związkowiec". W piłce ręcznej 
najwyższy poziom sportowy repre 
zentują kluby „Związkowca" z 
Poznania („Warta") i , Łodzi 
(„Zryw"), w lekkiejatletyce KS 
„Związkowiec" — Poznań („War
ta") i „Legia" (Kraków). W spor
cie motorowym ZS „Związko
wiec" reprezentowany jest m. in. 
przez 2 kluby I Ligi z Gdańska 
i Warszawy. ZS „Związkowiec" 
posiada również dobrych kolarzy 
torowych z „Garbarni" oraz do
brze zapowiadającą się sekcję 
szosowców we Wrocławiu. Barw 
„Związkowca" w wioślarstwie 
bronić będą m. in. zawodnicy 
BTW i PKW.

Na listę najlepszych strzelców ligo
wych zapisało się już 138 piłkarzy. 
W I Lidze na czele listy kroczy Łącz 
(ŁKS) — 6 bramek; Kohut (Wisła), 
Szmidt II (Polonia Bytom) i Chole
wa (AKS) — po 5. oraz Białas (ZZK) 
1 Różankowski II (Cracoyia) — po 4.

W II Lidze listę otwiera Nowak 
(Garbarnia) 8 bramkami; dalsze miej
sca zajmują: Siudak (Lublinianka) 
— «. Kokoszka — 5, Plrych II (Tar
noyia), Krężel (Baildon), Kokot (Na
przód Lipiny). FOryszewski (Garbar
nia). Sikora (Ostroyia) oraz Kamiński 
(Pomorzanin) po 4.
STRZELCY BRAMEK W KLUBACH 

I LIGI
WISŁA: Kohut 5, Gracz i Mamoń 

po 3, Giergiel 1 Legutko po 1.
CRACOYIA: Róża akowski II 4, Ra

doń. Różankowsfcil, Szeliga. Gędłek, 
Poświat i Jabłoński I po 1.

POLONIA WARSZAWA: Szularz i 
Gierwatowski po 2. Ochmański 1.

WARTA: Kaczmarek 2, Opita, 
mierczak. Smólski, Gendera 
biński po 1.

ZZK POZNAŃ: Białas 4, Anioła 3. 
Bednarek 2, Kołtunlak, Wojcie
chowski, Czapczyk 1 Słoma po 1. 

GÓRNIK BYTOM: Kra sówka 3, Bur
da 1 Fuks po 2, Podeszwa 1.

ŁKS.: Łącz 8, Gwożdzlński 2, Baran 
1 Włodarczyk po 1.

RUCH: Cieślik 3. Przeoherka 2, Ce
bula, Alszer i Kubicki po 1.

POLONIA BYTOM: Szmidt U 5, Wiś
niewski i Narloch po 1.

LEGIA WARSZAWA: Oprych 3. Cy
ganik, Skoczek, GótoH 1 Wilczyń
ski po 1.

AKS.: Cholewa 5. Kulik 1.
LECHIA GDAŃSK: Kupcewicz, Nie- 

ryohło, Kokot I, Rogocz, Skowroń
ski i Goździk po 1.
n LIGA, GRUPA POŁUDNIE 

TARNOVIA: Kokoszka 5, Plrych II 4, 
ROlk II i Roik in po 2, Binek 1. 

BAILDON: Krężel 4, Szymura 3.
GÓRNIK RADLIN: Ruda 1 Franke 

po 2, Sauer, Kurzeja po 1.
SKRA: Purgół 1 Baraniak po 1, Mal

kiewicz, Orłowski 1 BochaezewsKi 
po 1.

POLONIA PRZEMYŚL: Szurkowski 3. 
Kaszenko, Duchoń, Droń i Łaba

PAFAWAG: Szymczak 2. Ntaiszko, 
Gołąbek i Dąbrowski po 1.

NAPRZÓD LIPINY: Kokot 4, Kro
czek 1 Piec I po 1.

CHEŁMEK: Zatorski I 3. Marczak 
i Obtułowicz po 2, Ptasińskj 1.

POLONIA ŚWIDNICA: Faruga 2. Ko- 
zubek 1.

GWARDIA KIELCE: Jung 2, Malo- 
cha 1.

GRUPA P6LN0C
GARBARNIA: Nowak 8 Foryszew- 

SM 4, Parpan H 1 Bożek po 3, Ku-

RADOMIAK: Czaohor 11 Pyzlak po 3, 
Czachor II 1 Wieclaszek po 2.

POMORZANIN: Kamiński 4, Rem- 
beckj i Przybylski po 2, Koso- 
budzki, Kalinowski 1 Drapniewskl

LUBLINIANKA: Siudak «, Malinow
ski i Jezierski po 2, Bartosz. Wój
cicki, Różyło po 1.

O.STROVIA: Sikora 4. TrzeblatkowsKi 
i Bauer po 1.

WIDZEW: Wfernik n i Fornalczyk

BZURA CHODAKÓW: Zaczkowski 3, 
Pawlak i Górnicki po 2, Królak, 
Błaszczyk po 1.

GWARDIA SZCZECIN: Wlelga 3. Bart
czak. Kotowicz, Mrozek, Baroń 
i Matuśkieicz po 1.

OGNISKO SIEDLCE: Bartnicki 1 Ma- 
ZUT PO 1.

PTC PABIANICE: Zawada i Kugow- 
sM po 1.

dla Polonii w 4 minucie gry, była 
dziełem przypadku. Gierwatowski 
ładnie podał do Szularza, który 
wykorzystał błąd Jonaka i prze
niósł nad nim, umieszczając piłkę 
w siatce. Poza tym inicjatywa leża 
ła całkowicie w rękach ataku Pra
żan, którzy jednak bawili się w 
w zbyt zawiłe kombinacje, a strza
ły na polską bramkę były nie cel
ne. Po przerwie Polonia otrząsnęła 
się z przewagi gości i sama zaczęła 
atakować. W 19 min. Brzozowski 
bił wolnego i omijając mur Cze
chów podał do Ochmańskiego na 
lewe skrzydło, ten strzelił ostro na 
bramkę Jonaka i piłkę dobił Jaź- 
nicki: 2:0 dla Polonii. W chwilę po. 
tern podobna akcje nastąpiła 
po przeciwnej stronie. Hemele bił 
wolnego z 16 metrów, omijając mur 
Polonii i umieścił płaskim strzałem 
piłkę w bramce Borucza. W 23 mi
nucie bardzo ładna akcja Świcarz 
— Jaźnicki: ten ostatni podał Och
mańskiemu. który z woleya zdobył 
punkt dla Polonii. Jest 3:1. Kontr
atak Ozechosłowaków przyniósł 
w 32 minucie piękny strzał Noyotki 
który wykorzystując błąd Borucza 
ustalił wynik dnia 3:2. Był to jedy
ny błąd bramkarza polonistów w ca 
łym meczu. Gra była dalej wyrów
nana i mimo wysiłków obu stron 
wynik nie uległ zmianie. Sędzia 
Buskiewioz z Warszawy przyczynił 
się poważnie do obniżenia poziomu 
gry, często zatrzymując akcje i 
krzywdząc obie drużyny zbyt po
chopnymi orzeczeniami.

*
Warszawa, (tel.) Skład Legii: 

Skromny, Serafin, Wachsman, 
Dzięciołowski, Milczkowski, Ły
szczak (Waśko), Mordarski, Olej
nik, Oprych, Wilczyński, Sąsia
dek. Jak widać ze składu, Legia 
wystąpiła ze swym narybkiem, z 
którego najlepiej stosunkowo spi
sał się Sąsiadek. O Olejniku tru
dno coś powiedzieć, gdyż był do
syć mało zatrudniony. Natomiast 
Łyszczak — to jeszcze bardzo su
rowy materiał i będzie musiał 
długo pracować, aby móc grać w 
zespole ligowym. Mecz wypadł 
gorzej, niż mecz z Polonią dnia 
poprzedniego. Czechosłowacy spe 
szeni tamtym meczem nie potra
fili rozwinąć odpowiedniego tem
pa. W Legii niezbyt dobrze spi
sała się linia napadu. Najlepszym 
zawodnikiem drużyny polskiej 
był Serafin na obronie, Skrom
ny w bramce i Wilczyński w ata
ku. W czasie gry wszedł na boi
sko na kilkanaście minut Waśko, 
który jednak był jeszcze bez tre
ningu i dużo mu brakowało do 
dawnej formy. U gości, jak po
przedniego dnia, najlepszą linią 
był atak, najsłabiej zaś grała 
pomoc.

Przez ostatnie 20 minut druży
na gości miała zdecydowaną prze 
wagę, jednak napastnicy ich nie 
potrafili wyrobić sobie pozycji do 
strzału. Publiczności było o poło
wę mniej, niż poprzedniego dnia. 
Sędzia — Haselbusch.

terwenlował, ratując w dwóch 
wypadkach od utraty bram
ki. W pierwszej połowie zagrał 
nieźle Gromotka, toteż niezro
zumiałym było wystawienie go na. 
okres 30 min. w drugiej połowie i 
zastąpienie rezerwowym. Szeja w 
bramce poza nieobliczalnymi wy
biegami bronił dobrze. Zastąpienie 
go Bromem na 3 minut przed koń
cem meczu kosztowało Ruch utratę 
bramki, strzelonej z wolnego z od
ległości 30 m. Nieźle spisywał się 
również młodziutki Hajduk na 
środku pomocy. Jego zastępca w 
drugiej połowie, Bartyla, wyróżniał 
się tylko ustawicznymi faulami. 
Reszta grała ambitnie wykazując 
jednak niedociągnięcia tak w kon
dycji jak i w formie.

Bohemians to zespół wyrównany, 
o dobrych walorach technicznych, 
kombinujący poprawnie, choć nie 
przesadnie i zdobywający szybko 
teren. Pierwsza bramka strzelona 
przez Planickyego była piękną de
monstracją „czeskiej uliczki", (acz
kolwiek należy kwestionować rzut 
wolny, który poprzedził zdobycie 
tej bramki, gdyż wolny podyktowa
ny winien był być właśnie na ko
rzyść Ruchu). Strzał obrońcy Vedra 
la z 30 m, z którego padła trzecia 
bramka był dobrej marki, jednak 
możliwy do obrony.

Przebieg gry: Bohemians zdobył 
prowadzenie już w 3 min. przez 
Planickyego. Wyrównanie osiągnął 
Ruch dopiero w 40 min. przez Cieś
lika mimo, iż poprzednio miał sze
reg okazji do zdobycia bramek. Sę
dzia nie podyktował rzutu karnego 
za wyraźny faul na Cebuli w polu 
bramkowym, a błąd ten „wyrów
nał" nie uznając regularnie zdoby
tej przez Bohemians bramki w 44

Po przerwie przeważał począt
kowo Ruch, ale Bohemians w mia
rę upływu czasu przejął inicjatywę 
w swe ręce i przeważał do końca. 
W 32 min. lewo skrzydłowy Pesek 
uzyskał dla Bohemians prowadze
nie 2tl. Cieślik miał okazję wyrów
nania, jednak przestrzelił z najbliż 
szej odległości. Zwycięstwo zespołu
praskiego przypieczętował Vedral 
w 43 min. strzelając z rzutu wolne
go.

Wynik 2:1 dla Bohemians wzglę
dnie remisowy odpowiadałby naj
bardziej przebiegowi meczu. Wi
dzów 12.000. (Kaim.)

WISŁA — BOHEMIANS 1:1 (1:1)
KRAKÓW, (tel.) Świąteczne spot 

kanie zareklamowanej drużyny cze 
chosłowackiej nie zadowoliło wy
brednej publiczności krakowskiej, 
która przybyła na mecz w. liczbia 
12.000. Mecz mimo technicznej prce 
wagi drużyny czechosłowackiej nie 
dał pięknego obrazu gry. Drużynę 
gości charakteryzowało bardzo do
bra opanowanie piłki, dokładne po
danie, wychodzenia na pozycje 1 
szybkie uwalnianie się od przeciw
nika. Natomiast tempo gry zwła
szcza w pierwszej połowie, było po 
wolne, na co zapewne wpłynęła wy 
soka temperatura.

Pierwsza bramka padła ze strza
łu skrzydłowego Peska w 17 min. 
W trzy minuty później zdobył wy
równanie Kohut główką z podania 
Gracza. Gra w tym momencie bar
dzo się ożywia. Wisła ma bardzo 
silną przewagę około 5 minut. Mi
mo to do przerwy wynik pozostaje 
bez zmiany.

Po przerwie gra jest jeszcze bar
dziej ożywione ze skłonnościami 
do ostrości. Jurowicz w bramce ma 
szereg okazji do zademonstrowania 
swej wysokiej klasy i wielkiej 
przytomności, ratując swą drużynę 
kilkakrotnie od niemal pewnych 
bramek. Przedbramkowe wypady 
Wisły kończą się niepowodzeniem. 
Kohut w 25 minucie w raidzie na 
bramkę trafia w słupek. W ostat
nich minutach Jurowicz jeszcze raz 
pokazuje swój wysoki styl.

W drużynie Wisły wystąpił po 
raz pierwszy Szczurek, który był 
bardzo dobry. Natomiast jego towa 
rzysz w pomocy Dudek grał słabo 
i po przerwie lepszy był jako o- 
brońca. W ataku groźny był Ma- 
moń, jednakże w drugiej części 
gry grał za mało przytomnie. 
Na drugim skrzydle Giergiela zastą 
pił Cisowski z większym powodze
niem. Bardzo dobry był Gracz, na
tomiast Kohut — zbyt powolny. 
Sędziował Mibhalik dobrze.

UNION — BRDA 1:1
BYDGOSZCZ, (tel) Mecz piłkar

ski pomiędzy leaderem A klasy o- 
kręgu gdańskiego Unionem Gniew 
a- leaderem pomorskiej klasy A 
Brdą zakończył się wynikiem remi
sowym 1:1. Bramkę dla Unionu 
strzelił Grandę, dla Brdy Nowacki. 
Goście przeważali szczególnie po 
przerwie.

Kary na piłkarzy
WARSZAWA. Wydział Gier i 

Dyscypliny PZPN ukarał 2-tygo- 
dniową dyskwalifikacją, z zawie
szeniem kary na okres 6 miesię
cy Łącza z ŁKS-Włókniarz (Łódź) 
za niebezpieczną grę na meczu 
AKS — ŁKS.

Kubocz z Ii-ligowego „Naprzo
du" (Lipiny) ukarany został 2- 
miesięczną dyskwalifikacją, z za
wieszeniem na 6 miesięcy za bru
talną grę, na meczu „Naprzód" 
— „Polonia" (§widnica).

Grudziądz — 
Bydgoszcz 4:2 (2:2)

BYDGOSZCZ (tel.). Między
miastowy mecz o puchar prze
chodni pomiędzy Grudziądzem a 
Bydgoszczą zakończył się zwycię
stwem Grudziądza 2:4 (2:2). Bram 
ki dla Grudziądza zdobył Kuler- 
ski 3 i Zaborowski, dia Byd
goszczy Augustyn i Wiśniewski. 
Gra pod znakiem wyraźnej prze
wagi Grudziądza, który po trze
cim zwycięstwie zdobył puchar 
przechodni na własność. Oba ze
społy wystąpiły w mocno osłabio
nych składach.
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Jan jtakoczy Sport na nowych drogach

Rewolucja sportu na wsi
W dniach od 12 do 14 bm. odbyła się w Przemyślu 

odprawa przewodniczących i wiceprzewodniczących 
Wojewódzkich Rad Sportu Wiejskiego, połączona z za
kończeniem 6-tygodniowego kursu dla wiejskich przo
downików wychowania fizycznego.

„DLACZEGO OGOREK 
NIE ŚPIEWA"

K. I. Gałczyński nadał jednemu 
z swych utworów tytuł „Dlaczego 
ogórek nie śpiewa". W^pierwszej 
zwrotce poeta mówi żartobliwie: — 
„Pytanie to, w tytule postawione 
tak śmiało... rozwiązać by należa
ło." Pytanie dlaczego ogórek nie 
śpiewa" jest rzeczywiście frapujące 
i zdumiewające.

Z takim samym zdumieniem re
agują zwykle ludzie na pytanie: 
dlaczego kobieta wiejska, np. do- 
jarka nie miałaby umieć pływać? 
Dlaczego nie ma uprawiać sportu? 
Ileż to ludzi, skądinąd uświadomio
nych i póstępowych, na to pytanie 
ma tylko mniej lub więcej dyskre
tny uśmiech pobłażania i lekcewa
żące wzruszenie ramion.

— Przecież ona dosyć „nałyka 
się" powietrza w polu i dosyć się 
„nagimnaśtykuje" przy pracy!

Tymczasem zagadnienie sportu • 
wiejskiego — to nie tylko sprawa ; 
tężyzny fizycznej i sprawności cia
ła. Jest to zagadnienie wychowania 
moralnego i ideologicznego wsi. 
Sport potęguje radość życiową. Czy 
dojarka nie ma prawa do tej rado
ści?

Pytanie „dlaczego ogórek nie śpię 
wa“ nie doczeka się oczywiście od
powiedzi. Natomiast problem nauki 
pływania dla wsi, problem upo
wszechnienia sportu zostanie z pe
wnością rozwiązany.

WALKA Z PRZESĄDAMI
Przedmiotem obrad w Przemyślu 

były sprawy związane z upowszech
nieniem i podniesieniem poziomu 
kultury fizycznej i sportu ludności 
wiejskiej. Mało było konferencji o 
podobnie kolosalnym i rewolucyj
nym znaczeniu dla sportu polskie
go. Wystarczy przypomnieć, iż lud
ność wiejska stanowi poważny od
setek ludności Polski. Z tego około 
4 miliony może i powinno czynnie 
uprawiać sport. Większość z nich 
jednak ma małe, albo nie ma żad
nego pojęcia o sporcie. Dziewczęta 
wstydzą się pokazywać w krótkich 
spodenkach sportowych, rodzice są 
zdania, że siatkówka, to strata cza
su, proboszcz wiejski często uwa
ża, że czas spędzony na boisku na
leżało spędzić na nieszporach. Brak 
sprzętu, brak boisk, brak instruk
torów, brak pieniędzy — wszystkie 
tĘ,jKP<iności hamowały rozwój spor 
tu wiejskiego.

REWOLUCYJNE ZMIANY
! " ż'dniem 1 stycznia 1949 powołano 
do życia Główną Radę Sportu Wiej 
skiego, która stała się naczelną or
ganizacją dla spraw kultury fizycz
nej i wychowania sportowego na 
wsi. Główna Rada Sp. Wiejsk. dzia
ła za pomocą wojewódzkich, powia
towych i gminnych rad. W skład 
Ich wchodzą przedstawiciele Zw. 
Samopom. Chłopskiej, Zw. Młodz. 
Polskiej, Służby Polsce, delegaci 
Min. Roln. i Reform Roln., Min. 
Oświaty, KCZZ, przedstawiciele 
kuratoriów szkolnych i szkół.

Podstawową komórką organiza
cyjną kultury fizycznej i sportu na 
wsi są Ludowe Zespoły Sportowe. 
Członkiem LZS-u może zostać każ
dy członek gromady wiejskiej. Do 
zadań LZS-u należy:

a) podniesienie tężyzny fizycznej 
młodzieży wiejskiej przez organiza
cje ćwiczeń, urządzanie zawodów i 
rozgrywek, mistrzostw itp.;

b) podniesienie poziomu kultu
ralnego i moralnego młodzieży wiej 
skiej według wytycznych progra
mowych działu kulturalno-oświato
wego ZSCh;

c) oddziaływanie ideologiczne i 
uświadamiające wśród młodzieży 
wiejskiej.

Przy spełnianiu swych zadań Ra
dy Sportu Wiejskiego i LZS-y ko
rzystają z pomocy Urzędów Kultu
ry Fizycznej. Służby Polsce, ZMP, 
kuratoriów i inspektoratów szkol
nych oraz samych szkół.

ODPRAWA W PRZEMYŚLU
Na konferencję w Przemyślu przy 

byli: przewodniczący Gł. Rady Sp. 
Wiejsk., Kafarski Kazimierz, se
kretarz Gł. R. S. W., Makarewicz 
Zygm., Główny Urz. Kult. Fiz. wy
delegował swego wicedyrektora 
mgr. Nawrockiego, „SP" — mjr. 
Żanasiuka, ZMP — Cepulisa Raste- 
nisa, Min. R. i R. R. — nacz. Ostap- 
ka, Min. Oświaty — nacz. Mućka 
Bronisława. Wojewódzką Radę Sp. 
W. na Śląsku reprezentował prze
wodniczący Kowalczyk i sekretarz 
Klapa.

Uroczyste otwarcie zjazdu nastą
piło w dniu 12 bm. w teatrze „Fre- 
dreum" referatem politycznym 
przedstawiciela Zarządu Głównego 
ZMP, ob. Cepulisa i referatem o or
ganizacji sportu polskiego, wygło
szonym przez mgr. Nawrockiego. 
Przedstawiciele poszczególnych Wo
jewódzkich Rad Sportu Wiejskiego 
składali sprawozdania z prac w I 
kwartale br., po czym odbyła się 
dyskusja, podsumowana przez prze 
wodniczącego GRSW, Kafarskiego.

Jak wynikało ze sprawozdań, naj
lepszymi wynikami mogą się po- 
•zczycić WRSW na terenie Rzeszo
wa. Bydgoszczy i Szczecina. Dele
gaci Śląska podkreślili zdobycie za- 
Bzczytnych tytułów mistrzów Polski 
przez członków LZS-ów śląskich 
(Holeksa, narciarstwo, LZS Bara
nia, 1 tytuł mistrzowski i 3 wice-

mistrzowskich w ciężkoatletyce 
przez zawodników LZS Pogoń Imię 
lin) oraz dużą pomoc organizacyj
ną, udzieloną przez tutejszy Woj. 
Urz. Kult. Fizycznej.

300.000 CZŁONKÓW w LZS 
W R. 1949

Pion sportu wiejskiego liczy obec
nie około 1800 Ludowych Zespołów 
Sportowych. Liczba ta powiększona 
będzie do końca 1949 r. do 4.000 ze
społów, zrzeszających około 300.000

wych Biegach na Przełaj, w czerw
cu — zawody o odznakę sportową, 
w lipcu i sierpniu — masową na
ukę pływania na wsi, od lipca do 
września przeprowadzenie rozgry
wek w grach zespołowych, we wrze 
śniti — udział w marszach, udział 
w Święcie Reform Rolnych (6. 9.) 
i t p.

DON KICHOT I WIATRAKI
Umasowienie sportu napotyka, 

jak już wspomnieliśmy, na pewne 
trudności. Z tymi trudnościami wal 
czą młodzi entuzjaści, chcący zmie
nić istniejący stsn rzeczy. Wzru
szenie ogarnia człowieka na widok 
zapału, z jakim młodzi entuzjaści 
zabierają się do pracy na tym za
niedbanym odcinku sportowym.

Dla rozpowszechnienia kultury fizycznej i podniesienia ♦ 
poziomu sportowego na wsi, Główna Rada Sportu Wiejskie- | 
go przewiduje w roku 1949 750 milionów złotych.

Przewidziane jest zakupno m. in.:
6.000 piłek do siatkówki,
6.000 piłek do szczypiorniaka, 
3.000 piłek do piłki nożnej, 
4.000 kul do pchnięcia kulą, 
6.000 dysków, 
6.000 oszczepów, 

30.000 par butów z kolcami do biegów, 
30.000 par butów z kolcami do skoków, 

100.000 tenisówek, 
100.000 trampówek.

K. F., mgr. Nawrockiego, wypowie
dzianym na zamknięcie obrad do 
delegatów:

— Wasze podejście do zagad
nienia nastraja optymistycznie. 
Odczuwam głęboko Wasz entuz
jazm. Wiem, że złapaliście byka 
za rogi i będziecie pchali pracę 
dalej aż do zwycięskiego końca.

i 
♦

młodzieży wiejskiej. W r. 1950 prze
widziane jest dalsze zwiększenie 
ilości LZS-ów do 6.000 z pół milio
nem członków.

•Program prac na rok 1949 przewi
duje: w maju — udział w Narodo-

Wydąwać by się mogło, i 
Don Kichotów walczy z armią

Wiara w zwycięstwo potrafi je
dnak dokonać cudów. Możną tylko 
przyklasnąć słowom delegata G. U.

PRZODOWNICZKA SPORTU 
W CHUSTCE I W TREPACH

Na obóz wiejskich przodowników 
sportu w Przemyślu zjechało 108 
chłopców i 37 dziewcząt. Nikt z 
nich dotąd sportu nie uprawiał. 
Przyjechali na obóz z dalekich i 
bliskich wsi, ze Stubna kolo Prze
myśla, ze Soniny koło Łańcuta, z 
Krowicy, z Wysokiej Strzyżowskiej 
itp. Przyszli na obóz prosto z roli, 
niejedna dziewczynką w chustce na 
głowie i niejeden chłopak w tre
pach. Kurs trwał 6 tygodni, a w 
programie miał zajęcia sportowe, 
wykłady wychowawcze i społeczno- 
oświatowe, śpiew oraz zajęcia świe
tlicowe.

Kursiści i kursistki nauczyli się 
biegać, skakać i rzucać. Egzamin 
końcowy wypadł b. zadowalająco 
(Zajączkowski w pierwszym starcie 
uzyskał w pchnięciu kulą około 12 
ni). Nie tylko zresztą pod względern 
sportowym. Kursistka z Niska, któ
ra w dniu przyjazdu na obóz nie 
wiedziała, jak obchodzić się z wi
delcem i nożem, nie znała nazwiska 
Prezydenta i Marszałka R. P., na 

' egzaminie końcowym na 12 pytań 
! dała 11 dobrych odpowiedzi z dzie
dziny Polski współczesnej.

Kierownikiem kursu był Franci- 
I szek Saban. Jednego z jego uczniów

obserwowałem w pociągu, gdy wra 
cał do rodzinnej wsi. W przepeł
nionym pociągu odstąpił swe miej
sce siedzące staruszce, a sam usiadł 
na drewnianym kuferku. Potem je
szcze miejsce na kuferku odstąpił 
innej kobiecie i sam stał. Podzielił 
się Chlebem z jakimś biedakiem i 
pomagał kobietom zdejmować pa
kunki z półek. Tego też go nauczyli

na kursie. Franciszek Saban może 
być zadowolony ze swych uczniów.

Sport wiejski wstąpił na nowe 
drogi, zapewniające szeroki Rozwój 
kultury fizycznej na wsi i odgry
wać będzie doniosłą rolę w przy
gotowaniu narodu do pracy i obro-

JAN RAKOCZY

Pływacy węgierscy
uie Wrocławiu

Na specjalną uwagę zasługują 
nikł Mano" ski ego, który 
stylem klasycznym 
1:18.5 oraz w biegu na 
— 1:05. Wyniki te są 
darni okręgu dolnośląskiego. Równi 
na uwagę zasługuję 
cławian y 
gdzie Ko: 
Rotkiewic

plłkl wodnej. jaK byl 
przewidzenia, Węgrzy byli klasą dl 
siebie i wygrali zdecydowanie w sto
sunku 16:4 (5:0).

Ogólna punktacj

WROCŁAW. Na pływalni Miejskich 
Zakładów Kąpielowych we Wrocła
wiu rozegrane zostały międzynaroda 
we zawody pływackie, mięci 
zentacją milicji Budapesztu 

w najsilniejszym 
skini i Lipińskim

Pokłosie mistrzostw bokserskich
BYDGOSZCZ. — O de przedbo- 

je mistrzostw indywidualnych Po
morza w boksie nie pozwalały sta
wiać zbyt jasnych horoskopów dla 
tego sportu na terenie okręgu, o 
tyle walki finałowe zrobiły bardzo , 
korzystne wrażenie. Można by tu 0 
zacytować opinię kapitana sporto- 
węgo PZB p. Derdy i trenera związ 1 
kowego, Stamma. Stwierdzają oni, _ 
że mistrzostwa na Pomorzu stały , 

wyrównanym poziomie. J 

da orłów, ale każdv z nich przed
stawia swymi umiejętnościami pe- 5 
wien poziom.

Jeżeli przejdziemy do krótkiej o- , 
ce;>v mictrzów. jnusimy przede c 
wszystkim wyrazić zdziwienie z po. ' 
wodu zbyt małej ilości zgłoszeń. 
Tak np. w wadze muszej odbyła . 
się tylko finałowa walka. Prawda. • 
że Szulc z inowrocławskiego ZZK •! 
przyszedł na wagę z brakiem 100 g. ‘ 
Piński przeszedł z kilku gramami ' 
nadwagi, a Piwoński z Pomorzan:- , 
na w przeddzień mistrzostw zacho ' 
rował. To wszystko jednak nie po
prawia sytuacji, która w tej wadze 
przedstawia sie nie dobrze. Nie wie 
le lepiej było w w. koguciej, w któ- i 
rej zgłosiło sie 3 zawodników. Nie | 
widzieliśmy tu Kowalewskiego ze 
Zjednoczenie, który należy jeszcze | 
do juniorów oraz Licaua z toruń
skiej Gwardii. W piórkowej w fina 
le zdecydowanemu faworytowi — ( 
Kruży (Zjednoczenie) nrzeciwsta- * 
wiał się bardzo dzielnie Głoniak ; 
(ZZK Inowr.), który posiada wszel- ‘ 
kie warunki na dobrego boksera ’ 
(niezwykła odporność i bardzo sil- ■ 
ny cios). Przydałby sie mu obóz ] 
szkoleniowy. nazktórym mógłby roz , 
szerzyć zasób umiejętności technicz 1 
nych.

Silnie obsadzona w. lekka wykaza . 
ła bardzo wyrównany poziom. Koń 
cowy pojedynek dwóch starych ry
wali — Piotrowskiego (Brda) i Ba- ! 
ranowskiego (Zjednoczenie) zakon- > 
czył się tym razem porażką zeszło- ■ 
rocznego mistrza. Piotrowski nie u. ■ 
czynił od zeszłego roku najmniej- i 
szych postępów. Na tym samym, co : 
mistrz i wicemistrz poziomie jest i 
jeszcze w tej chwili Krysiak. Ró
wnież licznie obesłana była w. pół- 1 
średnia. W finale Polakiewicz (Unia : 
Grudz.) z trudem uporał się z Dor- 
mowiczem (Legia Chełmża). Ten o- : 
statni miał jednak niezwykle ciężką 
drogę do finału. Przyszłość należy 
niewątpliwie do chelmżanina, któ
rego też warto otoczyć opieką.

Pomorza
W w. średniej dwai chełmżanie 

Falińsk: i Cebulek. postanowili roa 
strzygnąć spór iaki oddawna dzieli 
społeczeństwo bokserskiego miestecz 
ka Pomorza i prowadzili walkę nie 
zwykle zażarcie. Wygrał zasłużenie 
Paliński. Na Cebulaku widać wyraź 
nie długą przerwe w treningu. Tre 
ner Stamm wyraził'opinie, że dro
ga do odzyskania przez Cebulska 
formy będzie długa tym niemniej 
można mieć nadzieje, że ią odzyska. 
W półciężkiej Gnat dał’ sobie sto
sunkowo łatwo rade ze Stockim. To 
ruńczyk już w pierwszej rundzie 
dwa razy poszedł na deski. Stoćki. 
jeżeli będzie chciał jeszcze odegrać 
jakąś rolę, a ma wszelkie warunki 
ku temu, musi koniecznie wykorze 
nić fatalną wadę wyprowadzania cio 
sów zamachowych, które wszystkie 
są faulami. W w. ciężkiej mistrzo-

etwo przypedło bez walki Zmorzyń 
skiemu (Gwardia Toruń). Chyła, któ 
ry doszedł dp finału no znokautowa 
niu BUnkowskiego, odniósł w 
walce kontuzje oka.

Tak wiec z 44 uczestników 
strzostw 8 uzyskało zaszczytne ty
tuły. Może nie we wszystkich wypad 
kach przypadły one zawodnikom z 
równym trudem. Nie można np. po 
wiedzieć, żeby całkowitym spraw
dzianem formy Nowickiego była je
dna walka finałowa w w. muszej. 
Mamy jednak nadzieje, że tytuły, 
jakie przypadły nowym mistrzom 
nakłonią ich do dalszej pracy nad 
sobą. Jeżeli chodzi o rozdział tytu
łów. to 4 pozostały w Bydgoszczy 
(3 Zjednoczenie, 1 Brda). 2 poszły 
do Torunia (Gwardia) 1 do Gru
dziądza (Unia) i 1 dó Chełmży (Le 
gia). Nie zniechęci to jednak chyba 
w dalszej pracy ani Włocławka, ani 
Inowrocławia, a tym bardziej Złoto 
wa i Aleksandrowa Kujawskiego.

Tadeusz Jabłoński

Procel z katowickiej Pogoni uzyskał 
w ub. tygodniu najlepszy powojenny 
wynik na JCO m dow. — 1 02,8 min.

trrszu.a-Hylom
odów (Ł

Grupa pływaków milicji Budapesztu, która występowała w Warszawie, 
Łodzi, Gdańsku, Bytomiu i Wrocławiu.Fot. Urszula-Bytom

Sporl Związkowy na Dolnym Śląsku
Odprawa inspektorów zrzeszeń 

sportowych pionu Związków Zawo 
dowych, które zrzeszają na Dolnym 
Śląsku około 150.000 czynnych spor 
towców dała bogaty materiał staty
styczny. Na podstawie sprawozdań 
możemy nakreślić siłę poszczegól
nych Zrzeszeń i zorientować się w 
stanie’ kadr instruktorskich, inwe
stycji sportowych, a przede wszy
stkim, ile młodzieży sportowej uprą 
wia sport w Klubach i Kołach.

Najsilniejszym bezsprzecznie jest 
Z. S. Związkowiec, który posiada 

•21 zorganizowanych klubów i 11 
kół sportowych. Niektóre z nich jak 
np. Związkowiec wrocławski i 
Związkowiec Karpacz, są klubami 
zajmującymi czołową pozycję w 
Polsce. Do zrzeszenia należą klu
by we Wrocławiu, Brzegu. Jeleniej 
Górze, Strzelinie. Bolesławcu, Choj 
nowie. Górze Śląskiej, Głogowie, 
Wołowie, Karpaczu, Lubaniu, Ole
śnicy, Malczycach. Trzebnicy, Wall 
brzychu, Zgorzelcu, Legnicy, Ząb
kowicach i w Kłodzku. Zrzeszenie 
Wrocławskie ma 3 trenerów i 3 in
struktorów.

Jeśli chodzi o inwestycje — wiele 
klubów i kół rozporządzą stadiona
mi, basenami i salami sportowymi 
a na uzupełnienie inwestycji zosta
ło przyznane 1.000.000 zł. Zrze
szenie Sportowe „Kolejarz" ma 7 
klubów i 7 kół sportowych. Najsil
niejszym jest Związkowiec Odra we 
Wrocławiu i Atom Świdnica. Poza 
tym Kolejarz ma najmocniejsze klu 
by w Kłodzku, Legnicy, Wałbrzy
chu, Lubsku i Oleśnicy. Odra Wro
cławska ma doskonałą, sekcję kolar 
ską, oraz piłkarzy, bokserów i ho
keistów. Z. S. Górnik jest bardzo e- 
ktywny. Tu głównie pracują kola 
kopalniane; których jest 26. Kluby 
zrzeszenia to przede wszystkim 
Górnik, Julia i Mieszko z Wałbrzy
cha. oraz Nowa Ruda. Lubań i Ko
wary. Zrzeszenie ma 2 trenerów i 4 
instruktorów. Kluby otrzymały do
tacje 4.000.000 zł, a koła sportowe 
2.600.000 zł.

Z. S. Ogniwo ma 4 kluby i 7 kół. 
Najsilniejsze to Wrocław iWałbrzych. 
Cieplice i Dzierżoniów rosną w 
siłę dzięki pomocy okręgu wrocław
skiego. Zupełnie słusznie, i

Czołowi pięściarze Pomorza Zachodniego podczas; pzdzzzs meczu Ogniwo — Związkowiec, zakończonego zwycię-
Ogniwa 12:4. Od lewej: Ambroż (Zw.) przegrał w półciężkiej z Pisarskim (OJ i Deringer (O.) 

został pokonany w wadze ciężkiej przez Rutkowskiego (Zw.).

wo nie tworzy małych klubików, 
zlecając swoim sportowcom łącze
nie się z Z. S. Związkowiec, z któ
rym Z. S. Ogniwo ma jaknajser- 
deczniejsze stosunki. Z. S. Spójnia 
me 8 klubów i projektuje założenie 
40 kół. Najsilniejsze kluby są we 
Wrocławiu. Wałbrzychu. Kłodzku i 
Jeleniej Górze. Słabsze w Ziębi
cach, Namysłowie, Środzie i Obor
nikach Śląskich.

Spójnia korzysta z pomocy in
struktorów Z. S. Związkowiec. Z. 
S. Metal, które po połączeniu się 
z hutnikami przechodzi na Z. S. 
Stal, ma we Wrocławiiu wielki klub 
PAFAWAG, z którego wywodzi się 
olbrzymi procent reprezentantów 
okręgu. Pozostałe 4 kluby są w Świ 
dnicy, Jeleniej Górze, Nowej Soli 
i Bolesławcu. Zarząd, który ma po
za tym 8 kół sportowych, zezwala 
w innych miejscowościach człon
kom Zw. Zew. Metalowców na 
należenie do Związkowca.

Stal rozporządza 2 instruktorami 
i doskonałymi obiektami sportowy 
mi. Przyznano jej 3.000.000 zł na 
sprzęt i 2 miliony zł na inwestycje 
sportowe.

Zrzeszenie sportowe Włókniarz w 
oddziale wrocławskim .ma 2 kluby; 
Wrocław i Legnica, którymi się zaj 
muje 4 instruktorów. Oddziałowi 
przyznano 3.500.000 zł ne sprzęt i 2 
miliony zł na boisko.

Wałbrzych ma 5 klubów: Wał
brzych, Głuszyca, Strzegom i Mi- 
rosżów i dysponuje 5 instruktora
mi. Oddział Lubań ma kluby w 
Gryfowie, Lubaniu i Bogatynie (4 
instruktorów). Oddział Kamienna 
Góra ma kluby w Lubawce i Bol
kowie, którymi opiekuje się 3 in
struktorów. Sportowcy Włókniarza 
otrzymali ostatnio komplet hokejo
wy w nagrodę za zdobycie tytułu 
mistrza Śląska i awans do ligi ho
kejowej, co wywalczył sobie Len 
(Wałbrzych).

Na czele zrzeszeń sportowych O. 
K. Z. Z. stoi znany działacz 
Sportowy Długosz, któremu sport 
dolnośląski zawdzięcza swój rozwój 
i sukcesy.

Na zakończenie obrad inspekto
rów. insp. Tymowicz (Związkowiec)

mi zrzeszeniami związków zawodo
wych. Dzięki wzajemnej pomocy 1 
zrozumieniu intencji GUKF i KCZZ 
przez działaczy robotniczych udało 
się uniknąć wszelkich zatargów i 
starć, wynikających na tle przy
dzielania klubów prowincjonalnych 
do poszczególnych zrzeszeń. Wyra
zem tej solidarności były reprezen 
tacje związków zawodowych w bok 
sie. grach sportowych, pływaniu 1 
szermierce, które wystąpiły przeciw 
reprezentacjom ■ pionów Wojska, 
Gwardii i AZS, przyczyniając się 
do zbliżenia młodzieży robotniczej 
do ich kolegów w mundurach i z 
uczelni akademickich.

Zebrani w licznych wypowie
dziach nakreślili cele, jakie mają 
przed sobą Zrzeszenia Sportowe z 
uwzględnieniem zadań tak klubów 
wyczynowych, jak i kół sportowych 
które przyjęły na siebie obowiązek 
propagowania w. f. i sportu wśród 
najszerszych mas społeczeństwa.

Czesław Ostańkowtce

rów. insp. Tymowicz (Związkowiec) -■ .
podkreślił serdeczne stosunki, jakie s- zjednoczenie 
nawiązują się między poszczególny I 6. Batory

Weryfikacja spotkali
o drużynowe mistrzostwo Polski w boksie

WARSZAWA. Zarząd PZB zwfl 
ryfikował dotychczasowe spotka
nia o mistrzostwo Polski w bok
sie „Gwardii" (Gdańsk), która 
straciła punkty na skutek startu 
nieuprawnionego zawodnika Fli- 
sikowskiego. Mecz „Gwardia" 
(Gdańsk) — „Gwardia" (Warsza
wa) zakończony wynikiem 10:6 
został zweryfikowany jako 8:8, 
„Gwardia" (Gdańsk) — „Batory" 
9:7 zweryfikowany jako 8:8 i 
„Gwardia" (Gdańsk) — „Zjedno
czenie" 9:7 jako 7:9.

Po weryfikacji tabela mi
strzostw przedstawia się następu
jąco:
1. Gedania
2. Gwardia (W)
3. Gwardia (G)

3 
3
3
3
3
3

6
5
2
2
2
1
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Gorączkowe przygotowania kolarzy
do wyścigu Pr aga-Warszawa
Meldunki wszystkich stron Europy

• Prasa zagraniczna pełna jest 
sensacyjnych doniesień o szwedz 
kich projektach stworzenia grupy 
zawodowych lekkoatletów, złożo
nej z wybitnych sław. Ma to po 
prostu być cyrk lekkoatletyczny, 
który nie wiadomo komu jest po
trzebny, oczywiście po za intere
sem kilku kombinatorów finan
sowych. Organizacja imprezy 
przewidziana jest po meczu Ame
ryka —- Skandynawia, który od

będzie się w 
pierwszej poło
wie sierpnia w 
Oslo. W skład 
cyrku mają 
wejść: przede 
wszystkim dwaj 
Szwedzi zdys
kwalifikowani

za przekroczenie przepisów ama
torskich, rekordziści świata G. 
Haegg i A. Andersson, ich kon
kurent Fin Viljo Heino, który 
szczęśliwie uniknął losu obu wy
mienionych poprzednio, choć cała 
trójka brała pieniądze za starty 
z jednej i tej samej kasy, wy
mienia się także nazwisko niestar 
tującego od roku 1946 mistrza 
Europy na 5000 m, Anglika Syd- 
neya Woodersona, dalej Francu
za Marcela Hansenna, Ameryka
nina Dodsa, niesławnej pamięci 
młociarza Johansenna, który o- 
siągał wyniki światowe tak dłu
go jak długo udało mu się ukry
wać, że rzucał młotem znacznie 
lżejszym niż tego wymagają, prze . 
pisy. Mówi się poza tym, że cyrk 
uzupełnią znakomici średniody- 
stansowcy szwedzcy Eriksson i . 
Berguist, a może również Le
nart Strand. Projekty są jak wi
dać szumne. Dowodzą one jed
nak, że w sporcie niektórych kra 
jów aż roi się od ludzi, dalekich 
od wzniosłych celów, którym 
sport ma służyć. Należy jednak 
przypuszczać, że nie wiele z tych 
projektów wyjdzie. Nie zapomi
najmy, że próby takie były już ; 
podejmowane niejednokrotnie, że 
wymienimy tylko Nurmiego, La- 
doumegue‘a czy Petkiewicza i zaw ■ 
sze do niczego nie doprowadzały. 
Lekkoatleci zaś, którzy przeszli i 
na profesjonalizm jak np. Jesse ; 
^wens, k°^zyH 3ię niesłychanie i

• Fin Matti Jaerninen — były 
.'rekordzista świata w rzucie Osz
czepem, rozpoczął druk pamięt
ników w formie cyklu artykułów 
przeplatanych gęsto wywodami 
fachowymi, na łamach pisma Ur- 
heilu.
• Ostatnia narciarska „pięć- ' 

dziesiątka" w tym sezonie w kon . 
kurencji międzynarodowej odby- ' 
la się w Finlandii. Wygrał ją 1 
słynny Fin H. Kiuru, uzyskując 1

czas 3.14.44 godz. 
Prowadził on od 
startu do mety. 
Drugim był — 
Szwed Siguard 
Jonsson w 3.16.14 
godz. Na 8 km 
był Jonsson na 
ósmej pozycji, i 
następnie od 18 1 

do 33 km miał czwarty czas, na 1 
40 km był trzeci, a potem fini- ’ 
szem zapewnił sobie drugie miej- ; 
sce. Zdobywca trzeciego miejsca 
Fin Pekka Vanninen, również jak 
Kiuru ze starej gwardii biegaczy 
Suomi, był na 8 km — dwunasty, 
na 25 km — dwudziesty drugi (!), 
na 35 km — siódmy, na 42 km 
czwarty, a potem wyszedł na 
trzecią pozycję.

® Kraje Ameryki Łacińskiej ■ 
zorganizowały własne mistrzost- ! 
wa pływackie. Sensacją było zwy j 
cięstwo 17-letniego Argentyńczy- c 
ka Carlosa Bonochicha w biegu ( 
na 1500 m w doskonałym czasie 1 
19.37.6 min. W zestawieniu wyni
ków z tych zawodów znajdujemy 
nazwisko Pawłowski (!) podobno 
Argentyńczyka, który na 200 m 
klas, zajął za Jordanem drugie 
miejsce w 2.44.6 min. Piłkę wod
ną wygrała drużyna Urugwaju 
przed Argentyną i Brazylią.

© Znawcy zagraniczni uważa- 1 
ją, że największym tenisowym ta ' 
lentem w Europie jest Duńczyk ‘ 
Kurt Nielsen, który w tej ( 
chwili ma 17 lat. Przypuszcza się, > 
że w niedługim już czasie będzie t 
on następcą Drobnego. Ojciec 1 
Nielsena zapowiedział jednak, że 
— owszem syn może robić karie
rę sportową, ale wcześniej mud 
mieć zapewnioną egzystencję, a 
projektowany wyjazd Kurta do 
Wimbledónu nastąpi wtedy, jeże
li zda on najpierw maturę.
• X Światowe Igrzyska Aka- 

iemickie, jakie odbędą się od 11 J 
io 24 sierpnia w Budapeszcie o- } 
bejmą: lekką atletykę, pływanie, , 
piłkę wodną, wioślarstwo, siat- i

kówkę, koszykówkę, boks, pięcio 
bój nowoczesny, kajaki, piłkę 
ręczną, piłkę nożną, kolarstwo, 
ciężką atletykę, szermierkę i gim
nastykę. W konkurencjach kobie
cych przewidziane są zawody w 
lekkiej atletyce, szermierce, pły
waniu, siatkówce, koszykówce, 
kajakach, tenisie i gimnastyce 
przyrządowej.
• Wyścig kolarski Praga — 

Warszawa stal się dla Czechosło
wacji wielką okazją dla propa
gandy sportu kolarskiego. Tzw. 
„Krajske Vybory Sokola" organi

zują z okazji wy
ścigu w całym 
państwie „zawo
dy kolarskie dla 
młodzieży od lat 
15". Nie są to za
wody pomyślane 
jako wyścigi, ale 
jako umiejętność 

:dy na rowerze w 
szerokim zakresie przez młodzież 
szkolną i organizacyjną. Minister 
stwo oświaty przeznaczyło na nie 
jako nagrody znaczną ilość ro
werów.

Zygmunt Nowak

WARSZAWA. Międzynarodowy wyścig kolarski Praga — 
Warszawa, organizowany przez redakcję „Rude Pravo“ Pra
ga 1 „Trybuny Ludu" wzbudził olbrzymie zainteresowanie 
wśród kolarzy Europy. Na ręce organizatorów imprezy wpły 
wają zgłoszenia zawodników Francji, Albanii, Węgier, Ru
munii i in., a miarą popularności wyścigu są meldunki z róż
nych krajów, donoszące o intensywnym przygotowaniu jego 
uczestników. Oto kilka z nich:

Czechosłowacja
PRAGA. Komitet Organizacyjny w 

Pradze ukończył już prawie wszyst 
kie prace, związane z organizacją 
wyścigu ne terenie Czechosłowacji. 
We wszystkich miastach etapowych 
a więc w Pardubicach, Brniie, Gott 
waldowie i Morawskiej Ostrawie 
działają komitety etapowe, w skład 
których wchodzą przedstawiciele 
Komunistycznej Partii CSR. orga
nizacji młodzieżowych, społecznych 
sportowych i wszystkich instytucji, 
zainteresowanych wyścigiem.

Techniczna strona prac organiza 
cyjnych spoczywa w rękach COS 
(Ceskoslovenska Obec Sokolska). 
Zainteresowanie wyścigiem ogrom
ne. Całe prasa i radio podają komu 
nikaty z przygotowań, w kinach 
wyświetlane są specjalne dodatki, 
poświęcone wyścigowi Praga — 
Warszawa.

Obóz kondycyjny kolarzy czecho 
słowackich w Sedmihorkach jest 
już na ukończeniu. Według zapew-

sędzia międzynarodowy
Rys. 19 „A" strzela do bramki. 

Piłka odbija się od poprzeczki i 
wraca na pole gry. „B" chwyta pił 
kę i zdobywa bramkę. „B" znajdu
je się na spalonym, ponieważ osta
tni przed nim zagrał piłkę jego par
tner i w chwili kiedu strzelał, nie 
było między „B" a bramką atako
wanych dwóch przeciwników.

nień doskonałego trenera Pericza, 
czołówka kolarzy CSR jest w dosko 
nalej formie. Czechoslowacy wie
rzą, że zrewanżują się Polakom za 
zeszłoroczną porażkę w wyścigu 
W—P—W.

Polska
WARSZAWA. Przedstawiciele Ko. 

mitetu Organizacyjnego odbyli kon
ferencje z delegatami wszystkich in
stytucji zainteresowanych organiza 
cją i przebiegiem wyścigu Praga — 
Warszawa. Uzgodniono sprawę od
prawy celnej przy przejezdzie wy
ścigu przez punkt graniczny w Cha 
łupkach. Ministerstwo Poczt i Te
legrafów zapewniło organizatorom 
wyścigu sprawną obsługę telefoni
czną rozmów prasowych. Poniedzial 
kowa konferencja wysunęła szereg 
zagadnień do rozpracowania przez 
poszczególne wojewódzkie konferen 
cje Komitetów Etapowych.

We wtorek odbyła się konferen
cja warszawskiego Komitetu Eta
powego. Na trasie ostatniego etapu

wyściffu Praga — Warszawa zosta
nie zainstalowanych kilka polmoych 
aparatów telefonicznych, za pomo
cą których zebrana na stadionie 
WP publiczność będzie dokładnie 
poinformowana o przebiegu walki 
kolarzy na ostatnich kilometrach 
wielkiego wyścigu.

BUDAPESZT. Węgierski Związek 
Kolarski, na podstawie kilku od
bytych ostatnio wyścigów elimina
cyjnych, wytypował trzy drużyny 
narodowe, które wezmą udział w 
wyścigu Praga — Warszawa.

Węgrzy mają ostatecznie doszli
fować swą formę na krótkim obo
zie kondycyjnym, który rozpocznie 
się po 15 bm. Na podanej imiennej 
liście kolarzy figuruje wiele nie
znanych jeszcze nazwisk.

Wyścig budzi olbrzymie zaintere
sowanie nie tylko w Budapeszcie. 
Przewidziany on jest na czołowym 
miejscu w sportowym totalizatorze 
na miesiąc maj. który cieszy się na 
Węgrzech wielką popularnością.

Rumunia
BUKARESZT. Komitet Organiza

cyjny w Pradze otrzymał już perso
nalny wykaz trzech drużyn narodo 
wych Rumunii. Wytypowani przez 
Rumuński Związek Kolarski zawo
dnicy bawią obecnie na obozie kon

Spalony w piłce ręcznej

dycyjno - treningowym w miejsce 
wości Campelung _ Muszel. Szcze
góły przygotowań do startu są na
razić przez Rumunów trzymane w 
tajemnicy. Wiadomo jedynie, że ko 
larze rumuńscy, którzy reprezentu
ją dobrą klasę, trenują bardzo pil
ni?. gdyż chcą zrewanżować się za 
zeszłoroczną porażkę.

Asem atutowym pierwszej dru
żyny Rumunii jest mistrz Bałka- 
niady, znany u nas z zeszłoroczne
go wyścigu W—P—W — Nieulescu.

Bulqarla
SOFIA. Po eliminacyjnym wyści

gu jaki odbył się pod koniec «h. 
miesiąca w Sofii, 24 czołowyeh 
kolarzy bułgarskich przebywa na 
obozie kondycyjnym. Kierownictwo 
obozu jest w stałym kontakcie z 
Komitetem Organizacyjnym w Pra 
dze i zapowiedziało już w tych 
dniach podanie personalnie listy 
trzech drużyn narodowych Bułgarii.

Albania
TIRANA. Udział kolarzy albańskich 

w wyścigu Praga — Warszawa zo
stał przyjęty przez opinię sportową 
Albanii z wielkim uznaniem. Jak 
wiadomo, kolarze albańscy przyby 
li w roku ubiegłym na wyścig W— 
P—W nie będąc jednak członkami 
UCI. musieli się ograniczyć do ob
serwowania wyścigu z samocho. 
dów. Niewątpliwie doświadczenia 
zeszłorocznego wyścigu zostaną wzię 
te przez Albańczyków pod uwagę 
przy ustalaniu drużyn narodowych 
Władze albańskiego kolarstwa już 
od dłuższego czasu przygotowały re 
prezentację do wyścigu P—W i w 
najbliższych dniach zostanie poda
ny imienny skład drużyn.

Ogromna popularność sportu ko 
larskiego w Albanii pozwoli niewąt 
pliwie na wystawienie silnej repre
zentacji.

w chwili. kiedy ..A" strzela do 
bramki. „B" w tej pozycji nie może 
przyjmować pitki, ani krępować 
przeciwnika. Jeżeli jednak jeden z 
graczy broniących znajduje się w 
pozycji „D". akcja „B" jest prawi
dłowa a bramka

(Dokończenie)
Rys. 30, „B" znajduje we na pozy 

cji spalonej biorąc pod uwagą mo
ment wyrzucenia piłki

Rys. 31 „B" wraca z pozycji spa
lonej na własna potowe boiska. 
Biorąc pod uwagę moment rzuce
nia pitki zaznaczony na rysunku. 
„B" nie znajduje śie na pozycji 
„spalonej" w chuńli otrzymania 
pitki. Pozycja „C" wypadku
nie wchodzi

RZYM. Komitet Organizacyjny w 
Warszawie jest w stałym kontakcie 
z Ambasadą R. P. w Rzymie i Wło
ską Federacją Sportu Robotniczego. 
W chwili obecnej trwają jeszcze 
rozmowy w sprawie udziału wło
skich kolarzy w wyścigu P—W. De 
cyzja — jak można przypuszczać z 
pozytywnego ustosunkowania się 
Federacji do propozycji Komitetu 
Organizacyjnego — zapadnie nieba

Rys. 20 „A" strzela do bramki. 
Piłka odbija sie od słupka i wraca 
na pole gry. Piłkę łapie ,.A" w po
zycji „A2" i podaje ją do „B". — 
„B" znajduje sie na spalonym, po
nieważ w chwili podania piłki nie 
ma między nim a bramką dwóch 
przeciwników (w wypadku zdoby
cia bramki z pozycji ,.A2" zamiast 
podania do „B" — należy uznać 
bramkę).

Rys. 26 „Al btegm 
„A2". W tym samym 
biegnie na pozycje ,.B2". 
otrzymując piłkę Ido tyłu) od par 
tnera znajdującego się przed nim 
nic jest, nigdy na pozycji „spalo
nej", chociaż n’e ma miedzy nim 

b ramka dwóch przeciwników.

Francfa
PARYŻ. Udział w II Międzynaro

dowym Wyścigu Praga — Warsza
wa kolarzy francuskich, członków 
FSGT. jest już definitywnie załat
wiony. Dwie drużyny kolarzy fran
cuskich wraz ze sprzętem przybędą 
do Pragi pod koniec kwietnia sa
molotem.

Nazwiska Frtncuzów nie są jesz-

4- Mistrzostwo 
Góry zdobył

4- Pracownicy Zjednocz 
getycznego w Jeleniej Górze 
wo. Treningi sekcji bokserskiej teg 
klubu prowadzi trener Spój ni-Zapło
nu, Józef Bański.

Rys. 21 Z bocznego „A" po
daje do „B" i biegnie z pozycji 
„Al" na pozycje .,A2". Biorąc pod 
uwagę pozycje, w której „A2" o. 
tr2j/łnai pitkę od „B“ — „Aż" znaj 

spalonym.

Rys. . Tl „A strzela do bramka, 
Piłka odbija sie od słupka i wraca 
na pole gry. „B2". który w chwili 
rzutu piłki nie znajduje się na po
zycji spalonej („BI") może złapać 
piłkę w pozycji „B2" i prawidłowo 
zdobyć bramkę.

KRAKOW. podstawie przepro
wadzonej ostatnio statystyki, najlicz
niejszą organizacją sportową na te
renie woj. rzeszowskiego jest ZS 
, Związkowiec" z 1S tys. członków 
(w tym ponad 2 tys. kobiet). Naj
większym klubem „Związkowca" jest 
ZKS Ogniwo — Resovia. liczący 2.750 
członków, w tym blisko 1.000 kobiet.

Szu/ccja
SZTOKHOLM. W Sztokholrpie 

odbyła się specjalna konferencja 
Szwedzkiego Zw. Kolarskipgo, po
święcona sprawie udziału kolarzy 
szwedzkich w wyścigu P—W. Kon
ferencja uchwaliła ostatecznie, od
powiedzieć odmownie na propozy
cje Komitetu Organizacyjnego.

Odmowę startu szwedzkich kola
rzy umotywowano faktem, że wo
bec niezwykle długo trwającej w 
tym roku zimy, kolarze szwedzcy 
nie mieli możności przygotować się 
na czas do tak poważnej imprezy.

Porażka i remis piłkarzy Śląska
«< duóch spotkaniach z Krakowem

Rys. 22. Z bocznego „A" po
daje do „B", który miedzy sobą a 
bramką przeciwnika nie ma dwóch 
graczy. Mimo to nie znajduje sie 
na spalonym, ponieważ w chwili po 
dania z rzutu bocznego 
lonego.

Rys. 28 „Br znajduje si 
zycji spalonej, kiedy „A 
mu piłkę jak na rysunku. „B" Wra
cając na własną połowę boiska, a- 
żeby przyjąć piłkę w pozycji „B2" 
jest w dalszym ciągu „spalony", 
biorąc pod uwagę moment rzutu

Rys. 23 „Al" biegnie na pozycję 
„A2", a „BI" na pozycje ,.B2". Da
lej „A2" podaje do „B2" — „B2" 
jest „spalony* 1, W chwili podania 
piłki nie ma między „B2" a bramką 
atakowanych dwóch przeciwników. 
(„B2" wbiegł wcześniej 
który miał piłkę).

Rys. 24 „Al" strzela do bramki. 
Piłka odbita przez bramkarza wra
ca do gry. Piłkę chwyta „A" w po 
zycji „A2" i zdobi/wa bramkę. Nie 
ma spalonego. Bramka jest prawi
dłowo zdobyta. „B" znajduje się 
poza strefą gry i nie bierze w niej 
udziału w danym momencie ani 
pośredni : bezpośrednio.

Rys. 29 „B znajduje ste 
snej połowie boiska w chwili gdy 
„A" podaje mu piłkę z pozycji, jak 
na rysunku i nie ma przed sobą 
dwóch przeciwników. Mimo to „B" 
nie znajduje sie na pozycji spalo
nej, ponieważ biegnie z własnej 
połowy boiska w kierunku bramki 
przeciwnika po wyrzuceniu piłki

Rgj. 25 „A" strzela do bramki. 
„B" przeszkadza „C" przejąć pił
kę. „B" jest na pozycji spalonej, 
ponieważ znajduje sie na pozycji 
przed „A" i nie ma miedzy nim a 
bramką dwóch graczy przeciwnych

I — k raków 1 5tO
KRAKÓW. Czwartkowe mecze 

reprezentacji Krakowa i Śląska nie 
były udanymi imprezami. W Kra
kowie, mimo zwycięstwa 5:0, gospo
darze nie mogli zadowolić, pokazali 
bowiem swe umiejętności i wspa
niałą ambicję tylko przez 45 minut, 
by w drugiej połowie oddać inicja
tywę w ręce słabo grającego prze
ciwnika.

Podobnie było w Katowicach, 
gdzie drugie garnitury obu okrę
gów uzyskały wynik remisowy 0:0, 
demonstrując również grę na nie
zbyt budującym poziomie.

Zespół krakowski wystąpił w 
składzie: Jurowicz, Gędłek, Bar
wiński. Jabłoński I, Parpan, Ma
zur. Kuczyński (Palonek), Gracz, 
Nowak, Kohut, Mamoń. Skład Ślą
ska: Janik (Brudny), Durniok, Jan- 
duda, Suszczyk, Wilczek (Wieczo
rek), Wieczorek (Duda), Cholewa, 
Cieślik. Cebula (Szleger), Muskała, 
Barański.

Zespół krakowski zadowolił tylko 
przez pierwsze 45 minut gry. Zade
monstrował on w tym czasie grę 
przemyślaną, stojącą na dobrym 
poziomie, a poszczególne zagrania 
zawodników były pierwszej jako
ści. Dotyczy to przede wszystkim 
Gracza i Mamonia — dwóch naj
lepszych napastników gospodarzy. 
Mamoń za swą grę zyskał sobie 
specjalny poklask, imponując star
tem do piłki i biegiem za nią, po
daniami i strzałem oraz przechodzę, 
niem przeciwnika. Niestety, posia
da on, jak większość zawodników, 
poważny brak kondycji, co nie po
zwoliło mu utrzymać równej formy 
przez cały mecz. Gracz, jak zwykle 
bardzo pracowity, tym razem wy
bił się ponad wszystkich kolegów 
i przez cały mecz grał na jednako
wym poziomie, aczkolwiek w dru
giej połowie zapał jego osłabł nie
co. co było zasługą młodego rezer
wowego Ślązaka, Dudy. W tym o- 
kresie Gracz wspomagał jednak 
wybitnie defensywę. Do dwójki tej 
dołączyć należy Parpana, który w 
pierwszym okresie miał piękne za
grania, natomiast w drugiej speł
nił również należycie swe zadanie.. 
Jurewicz w bramce był dla śląska

zaporą nie do przebycia. Bronił w 
rozpaczliwych sytuacjach i obronił 
swój zespół od utraty co najmniej 
2 bramek. Obrońcy: Gędłek i Bar- 
wiński nie mieli trudnego zadania 
wobec słabej gry napastników ślą
skich. Wydaje się, że Barwiński 
jest jednak lepszym od Gędłka. 
Gracze ci będą niewątpliwie brani 
pod uwagę przy ustalaniu zespołu 
reprezentacyjnego. Z pozostałych 
zawodników należałoby jeszcze pod 
kreślić dobrą grę Nowaka, Mazura 
i Jabłońskiego. Reszta — Kohut, 
Kuczyński i Palonek dość słaba.

W zespolę śląskim, trudno doszu
kać się kogoś, kto wybił się na po- 
zięm, jakiego należałoby od tego 
zespołu oczekiwać. Janik i obrońcy 
mają na sumieniu 3 bramki. Gra
jący’ po przerwie Brudny w bram
ce wykazał, że posiada warunki na 
zyskanie sobie miejsca w reprezen
tacji. Również rezerwowy Duda z 
Lipin grał w drugiej połowie po
prawnie aczkolwiek nie na swojej 
pozycji (grywa na środku) i potra
fił powstrzymać zapędy Gracza. 
Reszta zawodników wybitnie słaba. 
Nawet Cieślik, czy Muskała, mimo 
kilku strzałów nie potrafili zado
wolić. Wymiana Cebuli na Szlege- 
ra okazała się niezłym eksperymen-

PRZEBIEG GRY: W pierwszych 
10 minutach dominował Śląsk. Na
stępnie przewagę uzyskał Kraków, 
stosując grę typowo „śląską" (dłu
gie, prostopadle podania do przodu, 
kończące się strzałem na bramkę). 
Na ten system obrońcy śląscy nie 
potrafili znaleźć sposobu i popełnia
li rażące błędy, umiejętnie wyko
rzystywane przez napastników go
spodarzy. Po przerwie Śląsk prze
ważał, ale brak było Strzelca, który 
by potrafił wykorzystać dogodne 
pozycje.

Najefektowniejszą bramkę zdobył 
Mamoń po raidzie z połowy boiska 
i minięciu dwóch obrońców. Pozo
stałe bramki zdobyli: Gracz 3 i No
wak 1. Jednym z najpiękniejszych 
momentów meczu była chwila, kie
dy Mamoń potrafił wyciągnąć z 
bramki Janika i z 10 metrów strze
lił do pustej bramki. Piłka trafiła 
jednak w słupek i wróciła w pole.

Sędziował słabo Seichter z Kra
kowa. Widzów 8.000.
Śląsk II —* Kraków II 0:0

KATOWICE. — Składy drużyn: 
KRAKÓW: Rybicki (Hymczak),
Flanek. Kaszuba, Nowak, Legutko, 
Łyko, Bobula, Różankowski II. 
Pirych II. Radoń, Cisowski. — 
ŚLĄSK: Borkowy (Szeja), Pytlik, 
Kowacz, God. Kuczmiera, Cichy. 
Górecki, Szombara. Tim, Krężel, 
Szymura.

W spotkaniu drugich reprezenta
cji Krakowa i Śląska uzyskano wy
nik remisowy. Mecz nie był cie-
kawy, mimo, że prowadzony był 
w szybkim tempie. Pierwsza po
łowa gry należała do zespołu ślą
skiego, w drugiej więcej z gry po
siadali krakowianie; końcowe mi
nuty należały znów do Ślązaków. 
Drużyna śląska, która składaka się 
z zawodników mniej znanych, wy
padła na ogół nie najgorzej. Po
dobał się przede wszystkim bram
karz Borkowy. który obronił kilka 
niebezpiecznych strzałów. Z obroń
ców lepszym był Pytlik, mając pew
niejszy wykop. Kowacz nieco słab
szy, niż zwykle. W pomocy najlep
szym okazał się Kuczmiera, który 
był zaporą trudną do przebycie dla 
drużyny krakowskiej. Z bocznych 
God lepszy od Cichego. W ataku — 
lewa stronh Szymura-Krężel była 
lepsza od swych kolegów, grając 
dobrze w polu. Pod bramką jednak 
była bezradną, tracąc piłkę. Gó
recki miał tylko kilka dobrych po
dań, poza tym nie pokazał nic wię
cej. Najsłabiej wypadł Tim, który 
psuł wszelkie akcje. Również Szom- 
bara był słaby.

W drużynie krakowskiej silnymi 
punktami byli: w bramce Rybicki, 
który wykazał wysoką klasę, obroń
cy Kaszuba i Flanek będący naj
silniejszym punktem drużyny i li
kwidującymi nieliczne ataki drużyny 
śląskiej, z pomocników lepszy był 
Legutko, wspomagający dokładnymi 
podaniami atak, boczni: Łyko i No
wak niewiele mu ustępowali. W 
ataku jedynym produktywnym za
wodnikiem okazał się Rożankow- 
ski II. strzelając z każdej dogodnej 
pozycji, czego nie można powiedzieć 
o pozostałych.
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sportowców

Klespodzianki w mistrzostwach piłkarskich Śląska

Porażka leadera
Apel ob. Erwina Swobody, zamieszczony w 29 numerze 

„Sportu i Wczasów", w którym wzywa sportowców do uczcze
nia Święta Robotniczego przez pracę nad odbudową urządzeń 
sportowych, nie minął bez echa. Do redakcji naszej napływa
ją liczne listy, w których miłośnicy sportu deklarują bezin
teresowną pracę przy odnawianiu zniszczonych boisk.

Poniżej zamieszczamy list mieszkańca Buska-Zdroju, Cze
sława Zwolskiego, członka AKS Związkowiec: -

Liga Śląska

Nad.: Czesław Zwolski 
Busko-Zdrój

Państw. Sredn. Szkoła 
Ogółu, typu Llcealn.

X. MF.
Do

Redakcji „Sportu i Wczasów"
Katowice, ul. Młyńska 9.

Pragnąc uczcić święto Pracy, które jest awangardą mas pra
cujących, jako uczeń, nie mając możności współzawodnictwa 
w dziedzinie twórczej, pragnę przyczynić się do rozwoju sportu 
w Polsce Ludowej. Krzewię harfo Erwina Swobody i staję na 
jego apel do współzawodnictwa w dziedzinie odbudowy zdewa
stowanych stadionów, boisk i bieżni, podniesienia wyników spor
towych, propagowania sportu i wciągania do klubu nowych 
członków. Zobowiązuję się do 1 maja:

1. wciągnąć do klubu AKS Związkowiec 20 członków (1. V.),
2. uzyskać 15 prenumeratorów pisma „Sport i Wczasy" (1. V.),
3. odrobić na naszym boisku piłkarskim 10 dniówek (bezpłat

nych) w celu doprowadzenia boiska do porządku przed ma
jącymi nastąpić rozgrywkami,

4. starać się o uzyskanie ze zbiórek w szkole, kwotę 1.000 zł 
i doręczyć ją jednemu klubowi wiejskiemu.

Wzywam wszystkich sportowców z terenu całej Polski, a w 
szczególności z woj. kieleckiego do współzawodnictwa i naśla
dowania. Pragnę nadmienić, że mam 17 lat. Chodzę do X klasy 
M. F. Jestem czynnym graczem buskiego zespołu sportowego 
AKS Związkowiec. Gram na pozycji prawego pomocnika w dru
żynie B-klasowej KOZPN. Chcąc wciągnąć w wir współzawod
nictwa sportowego większe rzesze młodzieży, pragnę wezwać do 
czynu 1-Majowego w sporcie następujące osoby z terenu Buska:

3. Szczechorę Ryszarda
4. Góreckiego Stanisława
5. Kozłowskiego Józefa.

Ze sportowym pozdrowieniem
(—) Czesław Zwolski

1. Michałuszkę Stanisława
1. Molisaka Ryszarda

związkowiec Żywiec — po
lonia PIEKARY 2:0 (1:0). Po za
ciętej walce zwycięstwo przypadło 
ambitnie grającej drużynie Związ
kowca, prtzy czym bramki zdobyli: 
Miodoński K. i Obtułowicz po 1.

ZKSM POGOŃ KATOWICE — 
ZKSM HUTA POKÓJ BYTOM 2:4 
(1:3). Gra przez cały czas na b. ni
skim poziomie: zwycięstwo Huty Po 
kój mogło być cyfrowo wyższe. W 
drugiej połowie, dzięki b. słabemu 
sędziemu p, Messekowi. gra miejsca 
mi b. brutalna. Bramki dla zwycięz 
ców zdobyli Spałek 2. Kozik i Bla- 
nia po 1. Dla Pogoni: Sąsiadek i 
Pazurek po 1. Widzów około 1.000.

GÓRNIK RYDUŁTOWY — GÓR 
NIK CHROPACZÓW 1:1 (1:1). Mi
mo lepszej gry gości gospodarzom 
udało się uzyskać szczęśliwie wynik 
remisowy. Dla miejscowych bramkę 
zdobył Radka, dla gości ze strzału 
samobójczego Siudy.

GÓRNIK IB RADLIN — GÓRNIK 
JANÓW 5:1 (0:1). Osłabiony leader 
tabeli uległ niespodziewanie wyso
ko na terenie Rybnika.

SIEMIANOWICZANKA — GÓR
NIK KATOWICE 1:0 (0:0). Gospo
darze mieli przez cały czas przewa
gę. Jedyną bramkę dnia zdobył Ma

Górnik Janów 
Górnik Knurów 
ZKSM Pokój N. Byt. 
Siemianowiczanka 
Górnik Katowice 
Górnik Ib Radlin 
ZKSM Pogoń Katów, 
Górnik Rydułtowy 
Polonia Piekary 
Górnik Chropacz&w 
Związkowiec Żywiec

Górnik Radlin 
Górnik 

konywującyim stosunku. Bramki dla 
zwycięzców zdobyli: Gajda 3 oraz 
Cholewiik 2, dla Batorego: Tim 2 
oraz Malcherek 1.

ŚLĄSK ŚWIĘTOCHŁOWICE — 
WYZWOLENIE MICHAŁKOWICE 
0:3. Gospodarze nie stawili się na 
boisko i goście zwyciężyli w. o.

RUCH IB CHORZÓW — AKS IB 
4:1 (4:0). Spotkanie rezerw zespołów 
ligowych przyniosło zasłużone zwy
cięstwo drużynie gospodarzy.

GÓRNIK ORZEGÓW — GÓRNIK 
MAKOSZOWY 0:3 (0:1). Gra toczy
ła się'przy stałej przewadze gości, 
którzy odnieśli zupełnie zasłużone 
zwycięstwo.
Górnik Makoszowy 
Ruch Radzionków 
Metal Chorzów I 
Śląsk Tarn. Góry 
Ruch Ib Chorzów 
Wyzwolenie Michałk. 
Górnik Orzegów 
Azoty Chorzów 
Górnik Ruda 
Metal Świętochłowice 
Piast Pawłów 
AKS Ib Chorzów

Janów 5:1 (0:1)
GRUPA II — Kopalnia Mysłowice 

— Wisła Brzezinka 4:0 (2:0), Katowl- 
czanka — Ruch Krasowy 2:2 (2:0) 
Lignoza Bieruń Stary — Ferrum Ka 
towice 2:2 (0:2), Unia Kosztowy Chełm 
Wielki 0:2 (0:1), Ormowlec Szopieni
ce — Siła Giszowiec 1:0 (0:0). 
GZKS Mysłowice 
Górnik (Katowice, 
Wisła Brzezinka 
Ruch Krasowy 
Chemik Bieruń St, 
Ferrum Katowice 
KS Chełm wielki

Kosztowy 
Giszowiec 

1 Szopienice
GRUPA III — Sęp Godula 

Kończyce 3:0, Kresy Choi^.. 
Baildon Ib 2:4 (1:2), Górniik Biel- 
szowlce — Naprzód Ib Lipiny 8:3

KO-(5:0). Wawel Wirek — Urania 
chłowice 3:2 (2:1). 
Sęp Godula 11 18
GZKS Kresy Chorz. 11 18
Górnik Wirek 11 12
Baildon Ib Katów. 11 11
Górnik Bielszowice 11 10
Naprzód Lipiny Ib 11 9
Urania Kochłowice 11 8
Śląsk Kończyce 11 7

GRUPA IV — ZKSM Łagiewniki — 
Orzeł Nakło 6:0 (2:0), Odra Miastecz
ko — Brynica Kamień 2:? 
plernAa Kalety — Ołów 
3:2 (2:1), Orzeł Brzeziny 
Repty 1:0 (0:0).
ZKSM Łagiewniki 
Ołów Strzybnica 
Brynica Kamień 
Orzeł Brzeziny 
Kop. Siemianowice 
Orzeł Naklo 
Orkan Dąbrówka 
Papiernia Kalety 
Zgoda Repty

Klasa

Nowe przepisy 
dla zawodników

dach o mistrzostwo w barwach 
Innego towarzystwa: tej samej 
bądź5* Klasyk Pań^wowej^bądź 
U. Klasy Państwowej;

b) przy przejściu zawodnika z Je
dnego towarzystwa do innego o 
różnych klasach bez względu 
na zmianę Okręgu bądź przy 
przejściu flo towarzystwa tej sa 
mej klasy w innym Okręgu, obo 
wiązuje go dwumiesięczna przer 
wa w grach o mistrzostwo licząc 
od daty zwolnienia;

•) przy powtórnej zmianie przyna
leżności klubowej w tym samym 
roku trwania gier mistrzowskich 
zawodnik traci prawo brania u- 
działu w grach mistrzowskich do 
końca okresu trwania tych mi
strzostw;

d) po rozegraniu 1/3 zawodów o 
mistrzostwo tego samego roku 
mistrzostw zawodnili traci pra
wo do udziału w grach mistrzów 
skich klasy niższej w tym sa
mym Okręgu, niższej Klasy Pań 
stwowej, klas Okręgów, przy 
przejściu z Klasy państwowej;

•) zawodnicy wyłączeni od udziału 
w grach mistrzowskich w myśl 
punktów a), b), c) mogą grać w 
drużynach rezerwowych, o Ile re 
zerwy te rozgrywają mistrzostwa 
w oddzielnych grapach (w gra
pach rezerw);

f) zawodnik towarzystwa rozwią
zanego bądź też towarzystwa stu 
zjonowanego lub zmieniającego 
nazwę uznaną za istotną — mo
że grać w barwach innego to
warzystwa dopiero po uzyskaniu 
potwierdzenia I jeżeli towarzy
stwo rozwiązane, sfuzjonowanc 
lub zmieniające nazwę rozegrało 
nie więcej niż połowę zawodów 
mistrzowskich danego roku;

g) zawodnik, który przybywa do 
Polski z innego Związku Pań
stwowego I nie jest obywatelem 
Państwa Polskiego, ma prawo 
brać udział w zawodach o mi
strzostwo dopiero po rocznym 
stałym pobycie w obrębie Pań
stwa Polskiego.

Z Kielc
O Mistrzostwa piłkarskie Kieł. OZ 

PN są w pełnym toku. Największe 
szanse do pierwszego miejsca posia
dają skarżyski Zeork i Lubna z 
Kazimierzy Wielkiej. O utrzymanie 
się w^ klasie walczą Orlicz, Ruch i

Po ostatnich rozgrywkach tabela mi 
strzostw przedstawia się następująco: 
Zeork 9 14 20:7
Lubna 
SKS Starachowic: 
SKS Sandomierz
SKS Tęcza

Orlicz 4

B
GRUPA I — Podlestank 

Mikołów 2:0 ,’J" 

towice — Orzeł Wełn-owiec' 
ZZK Piotrowice 
Orzeł Wełnowiec 
ZWM Ogniwo Łaz. 
Podlesi anka 
AKS Mikołów 
Spójnia Tychy 
TS Murcki

. AKS
... (1:0), ZZK Piotrowice — 

Murcki 5:0 (2:0). TUR Orzesze — 
Tychy 3:1 (3:1), Pocztowy KS

Opolska klasa
ZABRZE. W ub. niedzielę zakoń

czono rozgrywki w grupie III, poza 
spotkaniem Włókniarz Prudnik — 
Lwowlanka Opole, Scfbóre odbędRle 
się w przyszłą niedzielę. W pozosta
łych grupach mistrzostwa potrwa
ją jeszcze dwa wzgl. trzy tygodnie. 
Mistrzem gr. III został Górnik z Za 
brza, wicemistrz nie został narazie 
wyłoniony.

9
9

Ogniwo Łaziska 
KS Pocztowy K 
TUR Orzesze

LECHIA

Najlepsi 
pięściarze 

Śląska
KATOWICE. — Po indywidualnych 

mistrzostwach Śląska kapitan 81. OZB 
I Ćwikliński ustalił listę najlepszych 
pięściarzy Śląska która przedstawia 
się następująco:

WAGA MUSZA: Gumowski. (Metal 
Zabrze), Kowalczyk (Zryw Święto
chłowice), Smoczek (ZZK Katowice), 
Górawski (Pokój) oraz Sieradz (Po
goń Prudnik).

WAGA KOGUCIA: Grzywacz (Hu
ta Zabrze), Kempa (Metal Chorzów), 
Guzy (SiemianowiczanKa), Baldys 
(Pogoń Prudnik), Dziurowicz (Metal 
Sosnowiec).

WAGA PIÓRKOWA: Matloch (Gór 
nik Zabrze). (Bazarnik (Metal Cho
rzów), Brzeziński (Lechia Mysłowice), 
Hedorek (BBTS) oraz Rudner (Po
kój).

WAGA LEKKA: Breklor I (Lechia 
Mysłowice). Ponaata (Metal Cho
rzów). Piegza (Metal Zabrze), Slązel 
(Górnik Radzionków) oraz Krawczyk 
(Gwardia Katowice)

WAGA POLSREDNIA: (Sznajder 
(Metal Chorzów) Spalek (Siemianowi 
czanka). Maciejewski (Lechia My
słowice) Grzywacz II (Górnik Za
brze) oraz Dziuba (Górnik Zabrze).

WAGA ŚREDNIA: Nowara (Metal 
Chorzów), Galie (Metal Zabrze), Wajs 
(Baildon), Gajdzik (Naprzód Liptay) 
oraz Bisanc (ZZK Katowice).

WAGA PÓŁCIĘŻKA: Dobija
(BBTS), Urbaniak (Baildon), Pate- 
rok (Górnik Zabrze). Gwoźdź (Metal 
Gliwice) oraz Krzemiński (Budowla
ni Opole.

WAGA CIĘŻKA: Drapała (Bail
don), Szczypiński (ZZK Katowice), 
Naudzik (Górnik Mikulczyce), Mle- 
czyński (Metal Gliwice) oraz Mich- 
niewicz (Lwowlanka Opole).

GÓRNIK LIGOTA ------------
MYSŁOWICE 3:0 (1:0). Przez zwy
cięstwo nad mysłowicka ..Lechią"— 
„Górnik" staje sie poważnym kan
dydatem do tytułu mistrzowskiego. 
Bramki dla miejscowych zdobyli: 
Prksza 2 i Michalski 1. „Górnik" 
nie wykorzystał dwóch rzutów kar

ZZK KATOWICE' — GÓRNIK 
KOSTUCHNA 2:0 (1:0). Przez cały 
czas zawodów gospodarze mieli du
żą przewagę, uzyskując punkty ze 
strzałów Morharda.

GÓRNIK (KLEOFAS) ZAŁĘZE 
DĄB — RKS ZABŁOCIE 1:1 (0:1). 
Goście zagrali bardzo ambitnie, wy 
wożąc drogocenny punkt z terenu 
Katowic. Jedyną bramkę dla*  miej
scowych zdobył Przybylok.

GÓRNIK (KOP. EMINENCJA) — 
GWARDIA KATOWICE. Zawody 
przesunięto na termin późniejszy.

KOPALNIA DEBIENSKO—CHE
MIK MAŁA DĄBRÓWKA 2:0 (1:0). 
Na skutek dobrej gry tylnych for
macji, gospodarze zawdzięczają swo 
je zwycięstwo nad dobrze grającym 
przeciwnikiem. Obydwie bramki u- 
zyśkał Machnik.

METAL SZOPIENICE — WALCO 
WNIA DZIEDZICE 1:2 (1:0). Gospo 
darze przechodzą ostry spadek for
my, co uwidoczniło sie w niedziel
nym meczu. Jedyna bramkę dla 
miejscowych uzyskał Jochemczyk II.
Górnik Ligota 
Gwardia Katowice 
Metal Szopienice 
Lechia Mysłowice 
ZZK Katowice 
Kop. Dębieńsko 
Górnik Kostuchna 
Górnik Załęźe-Dąb 
Chemik Dąbrówka M. 
Walcownia Dziedzice 
RKS Zabłocie 
Górnik Zał.-Dąb (Em.

RYBNIK (tel.). Górnik Chwało 
wice—Górnik Niewiadom 2:1 (1:1) 
Polonia Skrzyszów—Jedność Po
pielów 0:2 (0:2). ZZK Rybnik— 
Ryf Rybnik 3:3 (1:1). TGS Gołko
wice—ZWM Wodzisław 7:1 (1:1). 
Górnik Radlin Ib—Lignoza Kry- 
wałd 11:0 (5:0).-
Górnik Radlin Ib 
Górnik Pszów 
ZZK Żory 
Górnik Chwałowice 17 
Jedność Popielów 
Ryf Rybnik 
ZWM Wodzisław 
ZZK Rybnik 
Górnik Niewiadom 17 
Polonia Skrzyszów 17 
TGS Gołkowice 
Unia Łaziska 
Lignoza Krywałd

17
16
15

17 
16
17
16

17
16
17

Mecze

27:50
31:36
15:41
17:55

Z Lublina
* Pierwsze spotkania randy wio

sennej o mistrzostwo klasy A przy
niosły klubom Lublina porażki w spot 
kaniach z drużynami Chełma i Za
mościa: W Zamościu ZKS Sparta po
konała leadera rundy jesiennej ZZK 
Chełm 2:0 (1:0) wysuwając się na I. 
miejsce a w Lublinie mecz pomiędzy 
ZZK Sygnet i lubelską Gwardią za
kończył się remisowo 1:1 (1:0).

GRUPA II
PIAST PAWŁÓW — ________

RUDA 5:4 (1:3). Gospodarze dzięki 
wspaniałemu finiszowi zapewnili eo 
bie zwycięstwo. Bramki zdobyli dla 
Piasta: Major i Sznajder po 2. Ge- 
nidk 1.

GÓRNIK

towarzyskie
METAL SOSNOWIEC — BAILDON 

KATOWICE 4:0 (2:0)
SOSNOWIEC. Sensacyjnej poraż

ki doznała drużyna piłkarska ZKSM 
Baildon z Katowio w spotkaniu to
warzyskim z Metalem (Sosnowiec) 
0:4. Goście wystąpili w osłabionym 
sładzie bez Krężla. Cichego. Mar- 
szala i Waji, demonstrując grę sto
jącą na niskim poziomie. Gospoda
rze zagrali jak za najlepszych cza
sów zdobywając 4 bramki przez 
Krajewskiego. Macugę, Słotę i Grzą 
dziele. Publiczności 7000 osób,
WARTA ZAWIERCIE — METAL 

IB SOSNOWIEC 6:0 (3:0)
ZAWIERCIE. Gospodarze odnieśli 

zasłużone zwycięstwo nad słabo gra 
jącym przeciwnikiem. Bramki uzy
skali: Kolba i Szczepaniak po 2 oraz 
Milenski i. Gwóźdź po '

GRUPA I
METAL BOBREK-BYTOM — DROŻ

DŻOWNIA WOŁCZYN 4:0 (2:0)
BYTOM. — Łatwe zwycięstwo go

spodarzy nad słabo grającą w tym 
dniu Drożdżownią z Wołczyna. Lea
der umocnił tym zwycięstwem swą 
pozycję. Bramki zdobyli Urbańczyk 

, Hadryś i Cymbalski po 1.
Metal Bobrek Bytom
Górnik Biskupice 
Chemik Racibórz 
Drożdżownia Wolczj 
LZS Zagroda Lubił'

GRUPA II 
BUDOWLANI OPOLE — GÓRNIK 

MIKULCZYCE 3:2 (2:2)
OPOLE. — Niespodziewane, nie

mniej jednak zasłużone zwycięstwo 
uzyskała drużyna Budowlanych. Gra 
prowadzona była w żywym tempie i 
stała na dobrym poziomie. Bramki 
dla Budowlanych zdobyli: Zdano
wicz 2 i Klik 1. dla Górnika Hadula 
z karnego i Sowa. Sędzia Lewicki 
dobry.
CUKROWNIA RACIBÓRZ — ZKS 

NYSA 1:1 (1:1)
RACIBÓRZ. — Wynik spotkania 

1:1 (1:1) odpowiada przebiegowi gry. 
ZZK GLIWICE — KOLEJARZ 

KLUCZBOREK 3:0 w. o.
Drużyna kolejarzy z Kluczborka 

nie stawiła się na spotkanie mistrzów 
Ale.

Górnik Mikulczyce 
ZKS Nysa 
ZZK Gliwice 
cukrownia Racibórz 
Budowlani Opole 
Kolejarz Kluczbork

GRUPA HI
GÓRNIK ZABRZE — POLONIA Ib 

BYTOM 6:2 (4:1)
ZABRZE. — W ostatnim spotkaniu 

o mistrzostwo Górnik odniósł wyso
kie zwycięstwo nad rezerwą ligowej 
Polonii 8:2 (4:1) zdobywając tym sa
mym tytuł mistrza grupy IH. Gra 
toczyła się przy stałej przewadze go 
spodarzy. W drużynie Polonii za
wiódł bramkarz, który ponosi winę 
za kilka puszczonych bramek. Bram 
ki dla Polonii uzyskali: Klenczak 
3, Urbaniak, Nesterok 1 Wlnderllch 
po 1. dla Polonii środkowy 1 prawy 
łącznik. Sędziował Krężel obiektyw 
nie Publiczności ok. 2.000 osób.
GÓRNIK Ib SZOMBIERKI — ME

TAL PIAST GLIWICE 5:1 (3:1)
CHRUSZCZÓW. — Rezerwa ligo

wego Górnika odniosła piękne zwy
cięstwo nad Metal-PŁastem 5:1 (5:1). 
W pierwszej części gry gospodarze 
posiadani przygniatającą p:lzewag<i, 
druga połowa meczu była równo
rzędna. Bramki dla Górnika zdobyli:

Mol, Pozimski, Szczygieł, Sobek i Ja 
skuła po 1, dla Piasta Wesołowski. 
Zawody prowadził Nalepa dobrze. Pu 
bliczności ok. 2.500.

Górnik Zabrze 
Polonia Ib Bytom 
Lwowlanka Opole 
Metal Piast Gliwice 
Górnik Ib Szombierki
Pogoń Prudnik

klasa

1.

1:0

AZOTY CHORZÓW — RUDA 
RADZIONKÓW 1:0 (1:0). Po bar
dzo zaciętej walce, zdobył decydu
jącą bramkę dla gospodarzy Brei- 
tner.

ŚLĄSK TARN. GÓRY — BATO
RY CHORZÓW 5:3 (1:1). Spotkanie 
przyniosło widzom wiele emocji. 
Gospodarze dzidki lenszemr atako 
wi pokonali leadera tabeli w prze-

Zawody kolarskie
w Pawłowicach

Bokserzy Opola
w A klasie Śląska

METAL SZOPIENICE — 
BUDOWLANI OPOLE 6:10

SZOPIENICE. — W decydującym 
spotkaniu bokserskim o tytuł mi
strza klasy B gr. II Budowlani z 
Opola pokonali Metal Szopienice 
10:6. Tym samym lepszym stosun
kiem punktów wyprzedzili leadera 
grupy Ruch z Chorzowa i uzyskali 
awans do klasy A. Spotkania były 
bardzo ciekawe i stały na dobrym 
poziomie. Jedynie ostatnie dwie 
walki zakończone zostały przed 
czasem.

Wyniki: Zagradzki (M) pokonał

na pkt. Górnika, kogucia — Greń 
(Op) zwyciężył Hytryka I, Jackie
wicz (Op), po ciekawej walce, u- 
legł na punkty Hytrykowi II, Gór
nik (M) wygrał z Zarzyckim, Kisz
ka (Óp) po chaotycznej walce od
niósł nieprzekonywujące zwycię
stwo nad Urbańskim, Durlok (Op) 
wygrał wysoko na punkty z Plew- 
niokiem, Krzemiński (Op) wygrał w 
I starciu przez ko. ze Stroncikiem, 
Gondek zwyciężył w I rundzie 
przez ko. z Kaszycą.

W ringu sędziował Białas, na 
punkty Brabański. Widzów około 
2.000.

Pawłowice. Staraniem nowopo
wstałego Ludowego Zespołu Spor 
towego w Pawłowicach zorgani
zowano w czasie świąt Wielkiej- 
nocy zawody kolarskie dla mło
dzieży. Startowało 25 zawodni
ków (stowarzyszonych i rdestowa, 
rzyszonych). Trasa wynosiła 22 
km i prowadziła przez miejsco
wości: Pawłowice, Golasowice, 
Jarząbkowice, Ruchuld, Bąków, 
Strumień do Pawłowic, gdzie 
znajdowała się meta. Zawody u- 
kończyło 23 zawodników, z któ
rych najmłodszy liczył 14 lat. 
Wyniki uzyskane przez pierwszą 
dziesiątkę: 1) Kajura 41:07,2 min., 
2) Barylski 41:15, 3) Śliwka 
41:35,2 (wszyscy Ruch Chorzów), 
4) Świeczek (Osiny) 42:10, 5) Jan- 
ta (Katowice) 42:47, 6) Nogły (Pa
włowice) 44:08, 7) Michałek (Stru 
dzionka) 44:16, 8) Malisz (Pnló- 
wek) 44:52, 9) Winkler (Katowi
ce) 45:04, 10) Kubisz (Katowice) 
46:30. Dla zwycięzców przezna
czono 12 cennych nagród.

ZABRZE. Rozgrywki o mistrzo
stwo opolskiej klasy B zbliżają się 
ku końcowi. W gr. I na czele tabeli 
znajduje się Górnik I Miechowice, 
przed Kop. Bytom, -zaś w gr. II 
Górnik I Gliwice, przed Górni
kiem II Orzeł Gliwice. W ub. nie
dzielę uzyskano następujące wy
niki:

II

GRUPA I
Górnik Rokitnica — Tęcza Wielo

wieś 2:0 (0:0), Chemik Zabrze — 
Rodło Górnik 3:1 (2:0), ZZK By
tom — Kop. Rytom 0:1 (0:0), Gór
nik I Miechowice — Górnik II Mie- 
chowice 6:0 (4:0). 
Górnik I Miechowice 
Kop. Bytom 
Górnik Rokitnica 
Górnik II Miechowice 
Tęcza Wielowieś 
Chemik Zabrze 
ZZK Bytom 
Rodło Górnik

GRUPA II
Orzeł Ostropa — Górnik Ib Za

brze 0:4 (0:3), Metal Gliwice — 
Górnik II Orzeł Gliwice 2:3 (2:2), 
Górnik I Gliwice — HKS Łabędy 
7:1 (3:1). 
Górnik I Gliwice 
Górnik II Orzeł Gliw. 
Dynas Gliwice 
Metal HKS Łabędy 
Górnik Ib Zebrze 
Metal Gliwice 
Orzeł Ostropa 
Metal Zabrze

A klasa Krakowa

Turniej piłkarski
w Częstochowie

CZĘSTOCHOWA. W czasie świąt 
wielkanocnych odbył sie w Często
chowie turniej piłkarski o puchar 
Częstochowskiego OZPN. w którym 
wzięły udziel 4 drużyny. Spotkania 
te przyniosły wyniki: Skra Często
chowa — Gwardia Wieluń 4:2 (2:1). 
Gra b. ożywiona, przy czym bramki 
dia Skry zdobyli Jędrzejczak 2 oraz 
Baraniak i Ślęzak po 1 dla Gwardii 
Kwapisz i Szatkowski no 1. Victo- 
ria Częstochowa — Związkowiec 4:2 
(2:1). Bramki dla Victorli zdobyli 
Kuza, Rudzki,Lorczyk i Nowoczyk 
po 1. Dla Związkowca Mazur i Ko- 
tnowski z karnego. Skra — Victoria 
6:1 (2:1). Skra była zdecydowanie 
lepszym przeciwnikiem a bramka
mi podzielili sie Baraniak i Halkie 
wica po 2 oraz Seifried i Jędrzejczak 
po 1. Dla Victorii jedyną bramkę 
zdobył Rudzki. O 3-cie miejsce wal 
czyły Związkowiec i Gwardia Wie
luń, przy czym spotkanie skończyło 
się niespodziewanym zwycię
stwem Związkowca w stosunku 3:2 
(po dogrywce). Dla zwycięzców

KRAKÓW (tel). Na czele krakow
skiej klasy A znajduje się nadal 
Wieczysta. Wyniki uzyskane w cza
sie Świąt:

Wieczysta — Zwierzyniecki 2:1 
(1:0). Bramki dla Wieczystej zdobyli 
Kowala i Opryszko po 1, dla Zwierzy 
nlecklego Wawrzusiak I. Włókniarz 
— Korona Mośclce 1:1 (1:1). Bramki 
dla Włókniarza zdobył Stachowicz 
dla Korony Górski. Tarnoyia Ib — 
Okocimski' 3:1 (2:0). Garbarnia Ib — 
Dąbski 2:1 (2:1). Bramki dla zwy
cięzcy Glajcer lii samobójcza. Dla 
Dębskiego Soczyński. Gwardia Wi
sła Ib — Cracoyia Ib 1:0 (1:0). Jedyną 
bramkę w 15 mis — 
Szczakówianka — 
(0:1). Fablok — C
Wieczysta 
Szczalęowianka
Zwierzyniecki
Groble 
Mościce 
Łobzowianka 
Cracoyia Ib 
Garbarnia Ib 
Fablok 
Gwardia Wisła Ib 
Okocimski 
Tarnoyia Ib

min. zdobył Wolfeiler. 
i — Łobzowianka 1:1

KRAKOWSKI
GRUPA I — Legia 

(0:0). Bieżanowianka 
4:1 (2:1). Bocheński — Łagiewlanka 
2:1 (1:0). BrCinowianka — Bobrek 1:1

GRUPA II — Płaszowianka — Wie- 
Hczanka 2:1 (0:1). Społem — Wolanka 
1:1 (1:0) Skawlnka — Prądnicki 8:1 
(5:0). Grzegórzecki — Prokocim 1:3 
(0:0).

GRUPA
bramki Zdobył Mazur, dla Gwardii'
Klecha 1 oraz iedna samobójcza,

Tępienie chuligaństwa
CZĘSTOCHOWA. Częstochowski 

OZB na nadzwyczajnym posiedze
niu w sprawie pobicia sędziego, ja
kie zdarzyło się po indywidualnych 
mistrzostwach seniorów, postano
wił zawiesić w czynncżctac? - 
wnictwo sekcji bokserskiej --------
Kultury oraz instruktora tejże sek
cji Warwasa i zawodnika DK Wró
bla. Ponadto Cz. OZB wydał zakaz 
odbywania imprez bokserskich w 
hali Huty Częstochowa. W najbliż
szym czasie ma być podjęta decyzja 
ostateczna. Sprawcy zajść, których 
nazwiska są już znane — oddani zo
staną do dyspozycji prokuratora.

III — Podgórze — Prądni- 
”nka 0:4 (0:2). Wołania — Czyżyny 
;*  (0:0).
GRUPA IV — Łobzowianka Ib — 

Dąbskl Ib 1:0 (0:0). Wieczysta Ib — 
Cracoyia II. 5:2 (3:1). Groble Ib — 
Zwierzyniecki Ib 1:6 (0:1).

*W związku z treningami przed 
Biegami Narodowymi. Woj. Urząd 
Kultury Fizyczne) przydzielił boiska 
poszczególnym pionom .'.portowym w 
następującym zestawieniu: OKZZ:
boiska: Garbarni. Tęczy. Dębskiego,

czynnościach kiero- I Cracovu. Prądniczanki. Bronowickle- 
boksprakiei nomu g0- Botelc Fateckl. PO SP: — boiska: Grobli. Kobierzanki. Wolankl, Prze- struktora teize sek- gorzalankl, ChemLankl, Bronowlankl, 

Prądniczańki. Grzegórzeckiego. Olszy, 
na Borku Fałeckim Stadionie Miej
skim (z wyłączeniem bieżni). Stu
dium WF. ZSCh: — oolska: Kobie
rzanki Wolankl. Przegorzalankl Che- 
mianki. Bronowickiego, Rakowiczan- 
kl. Gwardia - Wojsko — boisko Gwar 
dli — Wisły. Akademickie Zrzeszenie 
Sportowe — Studium WF.
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E. ntabcilkoui — Moskwa

Sportowcy w życiu prywatnym

Spadochronem ze stratosfery

najpopularniejszi/ch pmg-pongistów Śląska jest bezsprzecz
nie Pterończyk z Katawic-Zalęża Pracuje on jako górnik na kopalni 
Kleofas Ciężka praca w pcdzierr.isch kopalni nie hamuje jego entuz
jazmu dla małej ptłecskt Każdą wolną chwilę po pracy poświęca ulu
bionej przez siebie grze W karierze swej ma wcale piękne sukcesu 
zdobył tytuł robotniczego mistrza Polski, a na ostatnich mistrzostwach 
Śląska zdobył pierwsze, miejsce, zwyciężając takich zawodników jak 
Kawczyk, Widera, Piechaczek i inni. Sukces ten jest o tyle godnym 
podkreślenia, że uzyskany został bezpośrednio po pracy, z której udał 
się wprost na mistrzostwa. Na zdjęciu widzimy Pierończyka z „kar- 

bidką" na chwilę przed zjazdem w podziemia kopalni.
Fot. Karabasz

Kazimierz. blacharski

CSchy wieczór, rozległa, ze 
wszech stron otoczona gęstym la
sem łąka. Wygodnie rozciągnięty, 
ze zwiniętym spadochronem pod 
głową, leży uśmiechnięty Wasilij 
Romaniuk. Nie chce się wprost 
człowiekowi wierzyć, że właśnie 
przed chwilą wylądował tu z re
kordowej wysokości. Rozmawia
my o lotnictwie sowieckim a 
przede wszystkim o spadochro
niarstwie. Dowiaduję się, że 
pierwszy na świecie spadochron 
skonstruował rosyjski skoczek 
spadochronowy, Gleb Kotelnikow. 
Romaniuk twierdzi, że Związek 
Sowiecki jest w ogóle ojczyzną 
spadochroniarstwa światowego. 
Na przykład tutaj także po raz 
pierwszy dokonano grupowych 
skoków ze spadochronem, ustala
jąc możliwość szybkiego przegru
powania całych armii. Spado
chroniarze sowieccy posiadają 
również większość rekordów 
światowych.

Rekordzista
Jednym właśnie z tych, którzy 

zapewnili Związkowi Sowieckie
mu pierwsze miejsce w spado
chroniarstwie światowym, jest 
Wasilij Romaniuk. Pierwszego 
skoku dokonał on w roku 1934 —

w roku zaś 1945 miał ich już za 
sobą 1300, a 4 marca 1947 r. 1500! 
Nie ma na świecie spadochronia
rza, któryby mu na tym odcinku 
dorównał. Jeżeli teraz podsumu
jemy wszystkie jego skoki, okaże 
się, że zawieszony w powietrzu 
między niebem a ziemią przeżył 
on razem pięć dni i pięć nocy i że 
w trakcie tego czasu przeleciał 
trzy miliony metrów.

Każdy z tych skoków przedsta
wiał zawsze pewne niebezpieczeń
stwo i wymagał odwagi, przy 
każdym bowiem z nich wypróbo- 
wywano zawsze coś nowego. Wa
silij Romaniuk wypróbował 108 
spadochronów rozmaitych rodza
jów, skakał z 34 typów różnych 
samolotów. Dnia 25 września 1945 
roku skoczył z wysokości 13.108 
metrów i zanim otworzył spado
chron przeleciał 12.141 metrów w 
ciągu 167 sekund. W lipcu tegoż 
samego roku dowodził całym od
działem spadochroniarzy, skaka- 
jącym z wysokości 11.200 metrów, 
co znowu jest światowym rekor
dem wysokości dla skoków gru
powych.

663 zeskoki spod nieba
W ostatnich czasach, wraz ze 

swymi dwoma kolegami: kapita-

nem Mikołajem Gładkowem i ka
pitanem Aleksiejem Pietkowi- 
czem, w okręgu środkowej Woł
gi, dokonał wspaniałych skoków 
ze stratosfery. Pierwszy zaatako
wał rekord wysokości. Mikołaj 
Gładkow. Ma lat 37 i ma za sobą 
pokaźną ilość 663 skoków. Samo
lot oderwał się od ziemi i szybko 
nabierał wysokości. Na ziemi by
ło gorąco, w miarę jednak jak 
samolot szedł w górę, w kabinie 
robiło się coraz chłodniej. Apara
ty pokryły się szronem, mimo 
specjalnego futrzanego ubrania 
mróz przenikał aż do kości. Wy- 
sokościomierz wskazywał 12.240 
metrów. Gładkow otworzył ka
binę i skoczył w przepaść. Na tle 
fioletowych przestworów nieba 
kłębiły się wokół niego ze wszy
stkich stron olbrzymie góry obło
ków, a on pod swoją jedwabną 
kopułą zawisł między nimi jak 
w jakiejś nawie fantastycznego, 
monumentalnego pałacu.. Wylą
dował szczęśliwie w wysokich 
trawach nadwołżańskich stepów. 
W chwilę później wylądował sa
molot, pilot zabrał aparaty po
miarowe i zawiózł je do odcyfro- 
wania. Materiał z tych aparatów, 
zbadany i sklasyfikowany, po
zwolił stwierdzić, że Gładkow od
niósł wspaniały, nigdy dotąd nie 
osiągnięty sukces.

Fragmenty wspomnień

Eliminacje przedolimpijskie^
Nowy rekord

NA NASZE eliminacje olimpij
skie przed Berlinem sprowadzę 
no jako egzaminatorów zawodni 
ków węgierskich i belgijskich. Wę

grzy przyjechali w swym olimpij
skim składzie z Szabo Kelenem i 
Varszegim na czele. Z Belgów nato
miast gościliśmy dwu średniodys- 
tansowców Gerharda i Verharta i 
doskonałego czterystumetrowca 
przez płotki Bosmana. Zjechali się 
Sównleż wszyscy nasi zawodnicy z 

rowincji.
Wówczas to po raz pierwszy zna- 

g:ł się na bieżni warszawskiej pó- 
iejszy rekordzista Polski na 400 

mtr. Gąssowski. Przyjechał z Pozna 
nia razem z Karolem Hofmanem. 
Gąssowski, jako młody i nieznany 
zawodnik, sam nie wiedział, jaki 
dystans ma biegać, ale, iak się wy
raził „pobiegnę chyba 800 mtr.. to 
mi w tej chwili najbardziej odpo
wiada". Nie przypuszczałem wtedy, 
że będzie to pierwszy zawodnik kra 
jowy. do którego będę musiał kie
dyś przegrać. Ale nie uprzedzajmy 
taktów.

Przed aawodami niemal wszyscy 
startujący byli bardzo zdenerwo
wani. Było to zupełnie zrozumiałe, 
ponieważ ważyły się losy pozostania 
w grupie olimpijskiej i wyjazdu 
na Olimpiadę. Poza tym każdego z 
nas czekała przeprawą z lekkoatleta 
mi zagranicznymi. ,

Ząwody wzbudziły wiec zrozu 
łe zainteresowanie. Pomijając, 
miał to być przegląd całej naszej 
lekkiej atletyki w przededniu Olim 
piady. zawody te miały być tere
nem kilku ciekawych pojedynków, 
które najwybredniejszego powinny 
zadowolić.

Jako pierwsi przeszli chrzest na
si sprinterzy. Popisową rolę miał 
tutaj Węgier Gyenes. który zupełnie 
lekko rozprawił sie z naszymi naj
szybszymi. I tak w biegu na 100 
mtr. wygrał w czasie 10.7. podczas, 
gdy najlepszy nasz sprinter. Zasło
na, uzyskał 11 sek. W biegu na 200 
mtr. Gyenes miał czas 21.7. Zasłona 
22,6. Łopuszyńśki 22.7.

Ciekawym punktem był bieg 
400 mtr. Biniakowski spotkał się 
ze swoim uczniem z Belgii Verhar- 
tem. („Biniak" posyłał mu treningi 
listownie). Wygrał oczywiście Binia 
kowski w 49,2 przed Śliwakiem 49, 
i Yerhartem 50 sek.

z udziałem Węgrów i Belgów
do przodu Verhart. starając się ur
wać. Widząc, że Szabo ani myśli wy 
chodzić, a w międzyczasie powstała 
różnica kilku metrów miedzy mną a 
Belgiem, postanowiłem minąć Wę
gra i dojść do Belga, który już za
czynał uciekać. Na 200 m. przed taś. 
mą pozostawiłem Szabo i doszedłem 
do Verharda. Wpadliśmy na ostat
nią prostą: idziemy teraz pierś w 
pierś. Na zabawę nie ma czasu, 
trzeba rozpocząć właściwy finisz. 
Zdobyłem się na ostatni zryw i u- 
ciekłem Belgowi o dobre 4 > metry, 
przerywając taśmę w 155,4. Czas 
oczywiście słaby, iak na olimpij
czyka. ale nie był to bieg na czas. 
Drugim był Belg, trzecim dopiero 
Szabo. Mimo tak słabych wyników, 
Verhardowi udało sie ustanowić 
nowy rekord swego kraju w 1.56,2 
min., z którego był najbardziej za
dowolony.

Walka Mojego 
z Węgrami

Drugim, a właściwie ciekawszym 
punktem był bieg na 5.000 mtr.. w 
którym Noji spotkał sie ze swym 
groźnym przeciwnikiem Simonem i 
Kelenem oraz Belgiem Van Rum- 
stein. Jak wiadomo. Noji miał stare 
porachunki z Węgrami 

zechca

800 metrów
Z wielką niecierpliwością oczeki

wano biegów na średnim dystansie 
z uWagi. że mieli w nich startować: 
Szabo, znajdujący sie w doskonałej 
formie i Belgowie.

Przed biegiem nie czułem się 
nadzwyczajnie, choćby i-uż z tego 
względu, że w dalszym ciągu nie 
byłem pewien swych możl., zwłasz
cza, że Szabo był dla mnie groźnym 
przeciwnikiem. Na starcie 800 m. 
stanęło trzech zagranicznych gości 
1 dziewięciu zawodników krajo
wych. Początkowo nikt nie chciał 
prowadzić, ale wyrwał sie ostatecz. 
nie Kępiński, który nie wiedział co 
ma ze sobą zrobić w chwili, gdy zna 
lazł się na przedzie. Pierwsze okrą
żenie minęło w bardzo słabym cza
sie. bo 59 6ek. Wyszedł wtedy na 
czoło Gerhard, który zwiększył tern 
po. Zawodnicy teraz rozciągnęli 
się. W dalszym ciągu trzymam się 
w tyle, mając przed sobą dwu 
Belgów i Węgra. Po chwili wyszedł

Doskonały biegacz Polski, Józef 
Noji, który na długich dystansach 
po Kusocińskim osiągnął z Polaków 
najlepsze wyniki. Został on po
dobnie jak i nasz mistrz olimpijski, 
zamordowany przez Niemców. Noji 
pochodził ze wsi poznańskiej, talen
tem swym zabłysnął jako zupełnie 
nieznany zawodnik w Narodowym

Biegu na przełaj. ___ _
Arch. „Sportu i Wczasów" czyka,

wać się za porażkę przed miesią- i 
cem w Budapeszcie. Noji jednak, nie 
był w „ciemię bity“. rozegrał bieg 

taktycznie bardzo dobrze, wygrywa 
jąc wyścig z koalicja węgiersko-bel 
gijską.

Na starcie poza zagranicznymi 
gośćmi stanęło 8 długodystansow
ców. Po strzale z miejsca na prawa 
dzenie wyszedł Noji. tuż ea jego ple 
oami umieścili się Węgrzy i Belg 
— dalej pozostali zawodnicy. W tej 
kolejności przebiegli 1 km. poczym 
nastąpiło przetasowanie.

Pr<fwadzen:e objął Simon, a za 
niego chował sie Kelen. Noji był na 
trzeciej pozycji, na czwartej Van 
Rumst. Tempo biegu zwiększało się. 
ale zawodnicy nadal tworzyli zwar
tą grupę. Po przebiegnięciu 2 kim. 
wyrwał się dla odmiany Belg. Po 
kijku metrach zaatakowali go Wę
grzy. Noji natomiast biegł spokojnie 
poza ich plecami. Na 3 kim na przo
dzie byli dwaj Węgrzy. Na uwagę 
Petkiewicza. Noji rozdzielił obu Wę 
grów, nie pozwalając im w ten spo
sób na bezpośrednie kontaktowanie 
się. Manewr ten był istotnie dobry. 
Prowadzenie od tego czasu poczęło 
się zmieniać częściej, 'a obejmowali 
je na zmianę Węgrzy po przebie
gnięciu każdego koła. Polak w dal
szym ciągu biegł na drugiej pozy
cji rozdzielając Węgrów.

Po 4-tym kilometrze różnica odle 
głości między czołówka, 
łymi wynosiła około 50 
łówka biegła lekko i stylowo. W 
miarę zbliżania sie taśmy czuć było, 
że za chwilę rozpocznie się prawdzi 
wy pojedynek, a wygra ten. kto bę
dzie posiadał większą szybkość na 
ostatnich metrach. Do końca pozo
stało jeszcze 400 mtr. Teraz Noji 
wyszedł zdecydowanie do przodu i 
zwiększył, tempo. Węgrzy starali się 
dotrzymać mu kroku, ale po 200 
mtr. Noji zrobił gwałtowny zryw. Na 
trybunach powstał niesamowity 
krzyk, to zwolennicy Nojego dopin
gowali go. Węgrzy robili jeszcze wy 
sitki by dojść Polaka, który w do
skonałej formie rwał do przodu, jak 
strzała. Do taśmy było jeszcze 50 
metrów. Noji miał już przewagi oko 
ło 10 mtr. W tych warunkach zwy
cięstwa nikt mu nie mógł odebrać, 
zwłaszcza, że na tych ostatnich me
trach Polak jeszcze powiększył 
szybkość, Czas Polaka 1456.4, 2) 
Simon. 3) Kelen. 4) Van Rumst. Po 
tym zwycięstwie Noji na ramionach 
swych kolegów powędrował do sza
tni na zasłużony odpoczynek. Tak 
więc międzynarodowe zawody za
kończyły się pełnym sukcesem Po-

I konkurencji. Pławczyk przygotował 
I się na Olimpiadę do 10-boju, poza 
tym miał również startować i w 
skoku wzwyż. Aż tu nagle na eli
minacjach zupełnie niespodziewanie 
poznaniak Hofman Karol (obecnie 
prowadzi przez radio gimnastykę po 
ranną), po zaciętej walce wygrał wy 
nikiem 1.90. zdobywając tym samym 
ostrogi olimpijczyka i paszport do 
Berlina.

Jako ostatnia konkurencja odbyła 
się sztafetą 4 X 400. Pobiegły dwa 
zespoły. Pierwszy, to zespół repre
zentacji Polski, w skład której 
wchodzili: Biniakowski, Sliwak. 
Maszewski i ja. Drugi zespól skła
dał się z przedstawicieli Belgii, Wę 
gier i Polak Gąssowski.

Nasza sztafeta chciala koniecznie 
uzyskać minimum olimpijskie, które 
wynosiło 3,16. Wymaganego mini
mum nie udało sie osiągnąć, nie
mniej jednak zespół nasz pobiegł 
zupełnie dobrze, mimo że każdy z 
nas miał już odpowiednia porcję w 
nogaoh, a czas przeciętny wypadał 
po 50 sek. na głowę. Kombinowana 
drużyna, mimo wysiłków musiała 
przegrać. W drużynie tej wyróżnił 
się wówczas młody Gąssowski, któ
ry pobiegł na swei zmianie nadzwy
czaj dobrze, zwracajac na siebie u- 
wagę naszego kierownika, tak, że z 
miejsca zaawansował ha rezerwo
wego do drużyny olimpijskiej.

W cztery dni później na tym 
samym samolocie wystartował 
Pietkowicz. skacząc z wysokości 
12.520 metrów. Należy tu dodać, 
że rekord światowy w tej kate
gorii należał również do spado
chroniarza rosyjskiego, Katjano- 
wa — z roku 1937, wysokość 
11.037 metrów. Rekord ten utrzy
mał się przez pełnych lat dzie
sięć, dopiero w ostatnich czasach 
został on pobity przez osiągnięcia 
Gładkowa i Pietkowicza.

Trzeciej próby w tej kategoria 
dokonał Romaniuk. Przed startem 
badali go lekarze, wszystkie apa
raty skontrolowali fachowcy. Ro
maniuk natarł sobie twarz spe
cjalnym preparatem przeciwko 
odmrożeniu, włożył odpowiednie 
ubranie ochronne, zbadał aparat 
tlenowy i dał pilotowi sygnał od
jazdu. Podczas startu było 20° 
ciepła. Już na wysokości 4000 m 
dawał się odczuć chłód. Kiedy sa
molot, po 27 minutach wznosze
nia się w górę, osiągnął 12.000 m 
wysokości, temperatura opadła na 
55’ mrozu. W ciągu dalszych 13 
minut samolot wzbił się na 13.000 
metrów wysokości.

Wrażenia 
spadochroniarza

O tym swoim skoku Romaniuk 
tak opowiada:

„Przy „małych" wysoko
ściach, sześć czy osiem tysię
cy metrów, nie mam jeszcze 
uczucia w maszynie oderwa
nia się od ziemi. Tam czuje 
się człowiek jeszcze jak w do
mu. Ale już po przekroczeniu 
10.000 metrów uczucie to się 
zatraca, czuje się wyraźnie, źe 
się jest w jakimś nowym, 
niezwykłym środowisku. A 
ponad tą granicą uczucie ta
kie wzmaga się jeszcze z każ
dym metrem. Mam wpraw
dzie telefoniczne połączenie z 
pilotem, ale zasadniczo nie 
rozmawiam, bp to jest męczą
ce. Okropnie się człowiek przy 
tym zdyszy, każdy najmniej
szy ruch oznacza przyspiesze
nie oddechu, jak przy szybkim 
biegu.

Na wysokości 13.400 m do
stałem od pilota sygnał do 
skoku. Wyłączyłem pokładowy 
aparat tlenowy a włączyłem 
swój własny, raz jeszcze szyb
ko wszystko skontrolowałem i , 
otworzyłem kabinę. Oparłem 
się ręką i skoczyłem. W pierw 
szym ułamku sekundy bałem 
się, by mi się spadochron nie 
zaczepił o samolot, ale zaraz 
potem prąd powietrza odrzucił 
mnie daleko od maszyny. W 
uszach huczało mi i dzwoniło. 
Otworzyłem spadochron i od 
razu wszystko ucichło. Miałem 
uczucie, że wiszę nieruchomo 
w stratosferze, że w ogóle nie 
spadam. Dopiero na „znajo
mej" wysokości 8000 metrów 
już miałem uczucie, że zbliżam 
się do ziemi. Odnosiłem wra
żenie, że dmucha na mnie 
ciepło. Na wysokości 3000 me
trów rozpiąłem już kombine
zon, zrzuciłem rękawice, od
piąłem aparat tlenowy. Teraz 
już byłem zupełnie w domu. 
Na wysokości 1,000 metrów 
już upatrywałem miejsca do 
lądowania.

Spadałem dwadzieścia jeden 
minut, wylądowałem szczęśli
wie. W ciągu ; pięciu minut 
wylądował przy mnie samolot, 
który cały czas krążył dokoła. 
Obrałem mu miejsce do lądo
wania i naznaczyłem je spado
chronem. W piętnaście minut 
później już byłem na lotnisku 
i składałem meldunek."

Spadochroniarze sowieccy u- 
trzymują dla swego kraju pierw
szeństwo w tej niezwykle ważnej 
dziedzinie sportu. A przy tym 
kroczą stale i bez wytchnienia 
naprzód.

Tłumaczyła 
J. Kułakowska.

■HM

Skład drużyny 
olimpijskiej

Po zawodach ustalono Skład eki
py. która pozostała już na obozie do 
dnia wyjazdu na Olimpiadę. Wyzna
czono 16 zawodników i umieszczono 
w AWF-ie, przydzielając dwóch 
trenerów — Petikiewicza i Cejzika.

Zawodników podzielono na dwie 
grupy, z których jedną przyjął 
Petkiewicz i to szczególnie biegaczy, 
drugą zaś — konkurencie technioz-

Innc wyniki
W innych konkurencjach. ( 

to również zupełnie dobre wyniki. 
Największą niespodzianka zawodów 
była porażka w skoku wzwyż Pław- 
—rekordzisty
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Plany koszykarzy i siatkarzy
WARSZAWA W dniu -- ----- - ,

r. b. drużyna męska polskich koszy
karzy rozegra w Bukareszcie mecz 
międzypaństwowy z Rumunią. Oprócz 
tego przewidziane są Jeszcze dwa wy 
stępy na terenie Rumunii. W drodze 
powrotnej projektuje się rozegranie 
w Budapeszcie międzypaństwowego 
meczu Polska — Węgry.

Przed tymi spotkaniami zorganizo
wane zostaną dwa mecze treningowe 
dla koszykarzy polskich, po których

maja I ustalona zostanie ostatecznie repre- ------ I zentacja na -wyjazd do Rumunii. 
Pierwsze spotkanie odbędzie się 24 
bieżącego miesiąca w Poznaniu mię
dzy reprezentacją Polski i reprezenta 
cją Poznania, w dniu 8 maja zaś społ 
kają się w Warszawie dwa zespoły 
złożone z zawodników grupy repre
zentacyjnej, do której wyznaczono 
12 zawodników.

W bieżącym sezonie sportowym siat 
karze polscy wezmą udział w kilku 
spotkaniach międzynarodowych. I tak 
26. 6. br. drużyny kobieca 1 męsita, 
rozegrają w Bukareszcie mtędzypań- 

z Rumunią, 1 lipca spotka 
Gottwaldowie drużyna męska 

echoslowacji W dniach 10 
śnia siatkarze uczestniczyć 
adze w mistrz, świata, ko- 
. Polski natomiast weźmie 
rozgrywanych w tym sa

mym czasie mistrzostwach Europy

Przed występami międzynarodowy
mi odbędą się dla siatkarzy dwa obo
zy przygotowawcze: pierwszy od 11 

i 23 czerwca, drugi zaś od 24 czerw- 
do 10 lipca.

PZKSS wyznaczył do grupy repre- 
ej męskiej 20 siatkarzy, do 
biecei 16 zawodniczek. Gru- 
>gą być uzupełnione po mi
ch Polski juniorów, które 

odbędą się w konkurencji męskiej 26. 
VI., w konkurencji kobiecej 11 i 12 
VI. W -zawodach tych będą mogły n- 
czestniczyć zarówno reprezentacje o- 
kręgu jak i zespoły klubowe.

Klamerus z zakopiańskiej Gwardii-Wisły jest jednym z zawodników 
młodej generacji, który stylowo najbardziej zbliżył się do czołowych 

naszych skoczków. Fot. R. Serafin

4- Nowy oddział Zrzeszenia Spor
towego ..Spójnia" powstał we Lwów
ku Śląskim przy Powszechnej Spół
dzielni Spożywców.

4- Rozegrane 30 marca zawody pił
ki nożnej o mistrzostwo podokręgu 
jeleniogórskiego pomiędzy KS Atom 
i KS ZMP Zryw — Szklarska Poręba 
zweryfikowane zostały jako walko
wer dla Atomu za udział w drużynie 

przeciwnika graczy nlezgłoszonych.
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